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Moskwa mogłaby każdej chwili pchnąć na Bo- Abdp. raporta jin. konzula, Wassicza. „Sam An-|przyzwoicie. P. Wassiczowi i budynkowi konzu- mieckie, centralistyczne, podnoszę bunt przeciw 


śnię Bułgarów, Serbów i Czarnogórców i w do- 


La 


R— 


sĘ zez * cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
0 ają do PARYŻA mogą nabyć numera datku wywołać powstanie w Bośuii i Hercego- 


y Narodowej w GRANDS MAGASINS | winie. Trzymanie we wszystkiem z Moskwą jest 
AINTEMPS, Boulevard Haussmann nr. 70.|i będzie na przyszłość nieunikaioną konieczno- 


Od administracji. 
Prenumerata na „Gazetę Narodową“ wynosi 
za miesiąc wrzesień: 
we Lwowie: 
1 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 
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Upraszamy © wcześne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumera” 
torowie mie doznali przerwy w prze- 
nylce. 
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| 
TA, 


ścią dla Austrji, i niczem ta konsekwencja uni 
knąć się nie da. 

Jeżeli dotąd nie przyszło do najściślejszego 
porozumienia między petersburgskim a wiedeń- 


|skim gabinetem eo do półwyspu Bałkańskiego, 
to niezawodnie przyjść musi. Jeśli wpływy mos- 


kiewskie w Stambule radeby zawikłać Austrję 
w wojnę z Turcją, to cel tych zabiegów jest, 
ażeby zmusić Austrję do sojuszu ścisłego z Mo: 
skwą pod warunkami, najlepszemi dla Moskwy. 

Węgierskie półurzędcwe pisma ciągle dowo- 
dzą, że gabinet wiedeński powinien zawrzeć kon- 
wencję z Portą, w przeciwnym bowiem razie 
nie będzie mogła Austrja wpłynąć na wykona- 
nie przez Moskwę traktatu berlińskiego co do 
Bułgarji i Rumelii; Moskwa pozostanie wtedy 
tam na zawsze. Naszem zdaniem Austrja przez 
zajęcie samo Bośnii, czy z konwencją czy bez 


drassy ogłosił te raporta, a z tych raportów u- 
rzędowo się okazuje, że jeśli nie wczas i z nie- 
dostatecznemi siłami przystąpieno do okkupacji, 
nie konzulów to wina, lecz samego Andrassego. 
To on się łudził, bo wszakże Wassicz wiernie 
raportował, jak rozfanatyzowaną jest ludność, że 
broni i amunicji ma ona podostatkiem, że bo- 
Śniackie bataliony redyfów będą iść ręka w rę- 
kę z ludnością, która zacięcie oprze się okku- 
pacji.* 


lackiemu dodano straż, żadnemu Austrjakowi ani 
włos z głowy nie spadł, mimo że już nadeszła 
była i najstraszniejsze wzburzenie wywołała wia- 
domość o wkroczeniu Austrjaków. Gdy Wassicz 
chciał odjechać, nietylko mu nie przeszkodzono, 
ale mu dano przyjacielską radę, aby udał się na 
Mostar, bo droga do Brodu jest niepewną, i do- 
dano mu eskortę Tak nie postępują opryszki i 
mordercy. Gdyby tyłko połowa tych okropieństw, 


ljakie plotła Wiener Abp. o „rządzie terrorysty- na socjalistów w Mos 


wszechmocy „kasyna“ pragskiego. 


i Sądy wojenne w carstwie 


1 


| moskiewskiem. 

i Rozstrój organizmu społecznego, z powo- 
du obecnego zaprowadzenia sądów wojennych 
ie, pisze Gazeta Giełdo- 


„W sposób imprówizatorski, gwałtowsemi | cznym* w Serajewie i o mężach, którzy tam do wa,objawia się u nas {w Moskwie) nie w samych 


wysileniami wywalczone sobie mandat okkupa- 
cyjny — powiada Tagółażćt — a musiano sobie 
wziąć w przyczynku warunek uciążliwy (poprze- 
dniego porozumienia z Portą; p. r.) i oto kon- 


Miano wzgląd na sułtaema, na wsz 


ie czynni- 
ki dyplomatyczne — ale nie no o tem, 


d. 19. sierpnia rządzili, prawdą była, to ani je- 
neralny konsul i ani jeden Austrjak nie byłby 


żywcem opuścił Serajewa. 
„Wieleby jeszcże było do powiedzdnia z po- 


wiemy, ałe nie dzisiaj, kiedy nasza krew tam 


tylko przestgpstwach *politycznych. Nieustanne 
' okradanie kas wych i stowarzyszeń prywa- 
jtnych ; przedajność uraędn — dochodzącą już 
j dziś do potwornych i higdy jeszcze nieprakty- 


dobrobytu wszystkich klas, ʻa dalej ogólny brak 


gres berliński uczęstował nas wsi ya wodu raportów Wassicza, — i kiedyś to wypo- |kowanych rozmiarów (a rozmiary te i dawniej 


om 
że tacy Hadżi Lojowie mogą być ważnemi per- 
sonami. Bawiono się w politykę gabiuetową, | 
gdzie tylko polityka ludowa — tak co do we- 
wnętrznych kwesty} konstytucyjnych, jak i eo do, 


konwencji, już utraci mcżyość skutecznego prze- 


Bośnii — na miejsen być mogła. Nie z sułta- 
ciwdziałania Moskwie na półwyspie Bałkańskim 


nem, ala z ludem bośniackim należało nam kon- 


—- |i nie już potem Moskwy z Bułgarji i Rumelii wencję zawierać. Niemiano nawet na tyle zmy 


Lwów «: 5 września. 


(Z powodu komisji rodopskiej odsłoniło się: 


agrupowanie obecne mocarstw. — Francja, Anglia, 
Porta i Włochy stanęły po jednej stronie, a trój 
cenarskie przymierze po drugiej. — Moskwa a Au- 
atrja — Pian politycznych sfer wcgierśkich, zaję- 
cia Serbii, nis wykocalny. — Gabinet wiedeński, 
zajmują* Bośnię. musi się trzymać Moskwy. — 
Sztorm niezawisłych pism e ntralisty. znych na An 
dr-esego. — Widoki Tiszy we Węgrzech. — Prze- 
rażenie centralistów wobec przebiegu wyborów do 
sejmów.) 


Sprawa komisji rodopskiej coraz większe po 

'czyna przyłierać rozmiary, i odsłaniać ob. cne 
 mgrurowanie się mocarstw. Wszystkie protokoły 
o nadużyciach, popełnianych przez wojska mo- 
skiewskie w Rumelii i Balga ji, i 
wszyscy członkowie tej komisji międzynarodowej 
z wyjątkiem moskiewskiego, lecz gdy francuski 
komisarz ułożył ha podstawie tych protokołów 
Sprawozdanie, to komisarz niemiecki wprost o- 
świadczył, iż nie podpisze, a austrjacki zachoro- 
'wał i chorotą swą zasłonił się od podpisu. Nie. 
miecki i moskiewski komisarz największe przy- 
tem wysilenia czynili, aby od podpisania proto- 
koła odwieść i komisarza włoskiego, tak, aby 
 śplko saniejszość mocarstw kongresowych, tj. Au- 
Blia, Francja i Turcja była na sprawozdaniu pod- 
pinang. Już nawet rozesłano telegramy, iż i wło- 
„Aki konzul odmówił podpisu. więc większość ieto- 

je nie aprobuje sprawozdania, przezco i całe 
Sprawozdanie upada. Ale w końcu włoski komi- 
Barz od swego rządu otrzymał polecenie podpi- 
sapia, i cała intryga się nie powiodła. 

A fakt ten rzuca jaskrawe światło na sytu- 
ację eurypejską Jak przedtem, tak i teraz gabi- 
ne; wiedeński jest pod presją Niemiec, jak teraz 
tak i przedtem idzie za Berlinem i Petersbur- 


'trójne przymierze istnieje i nadal, a po wkrocze- 
nia wojsk anstrjackich do Bośnii, jeszcze więcej 
gabinet wiedeński związany jest względami na 
Moskwę niż przedtem. 

Półurzędowe dzienniki to usunięcie się, przez 
wzgląd na Moskwę, komisarza austrjackiego od 
podpisania sprawozdania, usprawiedliwiają akcją 
okkupacyjną. „Gabinet wiedeński nie chce sobie 


wiedeński ręka w rękę iść z Moskwą — inaczej 


,UWIENCZONA. 


[Rosióre.] 


Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 
przez 
Kasimierza Gregorowicza. 
TOM II. 
(Ciąg dalszy.) 


Zresztą odebranego pisma nie miałem czasu 
ĉsytać, zastawszy oczekującego na mnie Pawła 
Mercier. 

Słówko o nim. 

Na dworze królowej angielskiej, cesarza au- 
strjąckiego a nareszcie [sułtana tureckiego słu- 
żył on za kucharza i rzeczywiście był genial- 
hym w swej sztuce. Jdąc drogą właściwą sobie 
mógł dojść do niepospolitego majątku, ale na nie- 
szczęście lubił udawać wielkiego pana, nie nie 
robić a szczególniej grać w ruleto pochłaniającą 
wszelki przez niego odłożony zarobek. Ojciec 
mój poznał go u wód, a ponieważ był smako- 
szem polubił go nadzwyczajnie, bo on od czasu 
do czasu przygotowywał potrawę wzbudzającą po- 
dziw ogólny. ; 

Znając kuchnie wszystkich narodów, za- 
chwycił mego ojca szczególniej barszczem z u- 
Szkami i pieczenią huzarską. W roku następnym 
Mercier, zgrany do ostatniego grosza, wsadzo- 
nym był do więzienia za długi. Ojciec mój po- 
Wziąwszy wiadomość o tem, wydobył go z are- 
Sżtu, sprowadziwszy do siebie na wieś. Trakto- 
wał go jak przyjaciela, wożąc z sobą w sąsiedz- 

Wo i przypuszczając do wspólnego stołu. 
Później, wyjechawszy do Ameryki, Mercier 
wił jakiś czas w domu u mego wuja, gdzie na- 
Wet poślubił jakąś wdowę dosyć majętną. Od tego 
nie miałem o nim najmniejszej wiado- 
Mości, aż dopiero obecnie spotkałem go zamię- 
Szanego do grona prześladowców Eugenji. 

Mercier wobec mnie był zawstydzonym bar- 
dzo, tylko konieczność zniewoliła go przyjść do 
Półki inaczej z pewnością uciekłby na drugą 


a 


— Nieszczęście Ściga mnie ciągle, mówił ze 
SPRazCzonemi w ziemię oczami. Poślubiwszy Ame- 
i nko mającą ze sto pięćdziesiąt tysięcy fran- 
Ów majątku, zatęskniłem do Europy, bo wycho- 
Wany na dworach królewskich, nie mam wcale 


bienia republikańskiego. Mając jednak we 


|wyrugować nie zdoła. 


popoipisywali 


„ganizowanych — tradno narazie powiedzieć. 


giem. Pomimo kongresu i pokoju bsrlińskiego po- 


przysparzać kłopotów, piszą, jak dłago sprawa, 
Bośnii i Hercegowiny nie jest uregalowaną.* Lecz |go stronnictwa plan postępowania." 
i po podbiciu Bośniaków będzie musiał gabinet | 


słu, aby zrozumieć, że ogłoszenie raportów Was- 
Z tego powodu sfery polityczne węgierskie, sicza samemu rządowi zaszkodzić może. Chciano 
widząc niemożaość cofuięcia okkapacji Bośnii, rząd turecki posadzić na ławę oskarzonych -- a 
podnoszą raz wiaz potrzebą zsjęcia Ssrbii a skutek jest wręcz przeciwny. Niema innej rady, ' 
nawet i Czarnogóry, dowodząc — iż tylko w ta- jak tylko otwarcie wypowiedzieć ludowi, jak so | 
kim razie Austrja będzie w stanie zniewolić bie sfery decydujące wyobrażają dalszy rozwój 
Moskwę do opu-zczania półwyspu Bałkańskiego. polityki monarchii. Należało być szczerym już 
Samo bowiem zajęcie Bośaii pogorsza położenie, wprzódy, gdy się z tych raportów miało pewność 
Austrji, gdyż Moskwa dowoli może na nią pchnąć „gkkupacji wojennej, gdy zatem powinneścią było 
Ssribów i Bułgarów. Jest w tem rozumowaniu parlamenta przygotować na taką krwi i pienię: 
wiele prawdy, zle z drugiej strony Moskwa nie dzy wymagającą operację, * 
petrzyłaby obviętnie na wkroczenie wojsk uu-j | Nowa Presse zań z raportów Wassicza, 
strjackich do Serbii i Czarnogóry, a niemożi-| mianowicie z ostatnich (ob. nr. wezor.) wykazuje 
wem jest aby w Wiedniu na tak niebezpieczne | niezbicie, że rząd tureeki w sprawie okkupacyj- 
przedsiębiorstwo się zdecydowano. Komisarz |nej postępował całkiem lojalnie, a że półuczę- 
austrjacki rodopskiej komisji nie śmiał podpisać |dowcy tylko zmyślają. Z tej argumentacji wyj- 
sprawozdania, aby nie drażnić Moskwy — jakże| mujemy np.: „Na zebraniu notabiów w Serajewie 
przypuszczać możua, aby zdubyto się na posta-|d. 13. lipca Hafiz basza takie oddawał pochwały 
nowiewie zajęcia Serbii i Czarnogóry ! karności i ludzkości wojsk austrjackich, iż tylko 
I sama życzyć wypadało, aby przy zajęciu Serajewa nie! 
Formalna burza wszczęła się w nadeszłych |nie było zaszło, coby zapewnieniom Hafiza się! 
dzisiaj pismach wiedeńskich przeciw Andrasse- | sprzeciwiało. Hafiz otwarcie oświadczył Wassi- | 
mu. Nowa Presse, Tagblatt i Deutsche Ztg. ró-|czowi, że na bośniackith redyfów liczyć niepodo- 
wnocześnie uderzają na niego z całej siły — a|bna, że należy z okkugacją czekać na przybycie 
więc całe niezawisłe dziennikarstwo wiedeńskie — | regularnych wojsk, prawdziwych Turków. Gdyby | 
trzy główne organa, które prócz najfundamen- | poczekano, możeby kłew nie była popłynęła”; 
talniejszych zasad centralizmu i nowoczesnego|i t. z. Dalej pisze M €88e : í 
liberalizmu, nic zresztą wspólnego z sobą nie- „Jak koniecznem było poczekać s okkupacją | 
mają. Czy to pobudka, przygrywka do zorgani- |do zawarcia konwencji, której ogłoszenie byłoby | 
zowania walki przeciw Andrassemu i całej po-|uśmierzyło umysły — dowodzi rozmowa Wassi- 
lityce rządowej, czy już formalny atak sił zor-|cza z Hadżi Jamarko em. Mąż ten, którego 
w Serajewie powieszono, wręcz oświadczył Was- 
Deutsche Ztg. wykazawszy, że Andrassy bę-|siezowi, że Austrjacy nie mają prawa wkraczać 
dzie miał twardy orzech do zgryzienia w dele-|do Bośnii, že zatem każdego patrjoty ebowiąz- 
gacji węgierskiej, wykazuje, że gładkie perswa-|kiem jest, stanąć przeciw nim z orężem w ręku. 
zje i zręczne finty jeszcze mniej jak w węgier-| Gdyby Jamarkowicz, który na każdy sposób po- 
skiej udadzą się Andrassemu w przedlitawskiej|szedł na Śmierć za swoje przekonanie, stał był 
delegacji Przedewszystkiem zaś Deutsche Ztg.|po stronie austrjackiej, półurzędowcy nie byliby 
upomina przywódzeów parlamentarnych, aby ani | mogli znaleść dość wyrazów podziwu i żalu dla 
obecnemi wyborami do sejmów, ani następnemi |tak dzielnego patrjotyzmu. | 
pracami sejmowemi nie dawali się zbić z toru, „Rapporta Wassicza zbijają też wszelkie 
lecz aby zawsze baczue mieli oko na politykę |twierdzenia, jakoby ruch bośniacki żadnej nie 
zewnętrzną, i w ciągłej styczności z wyborcami|miał podstawy religijnej i narodowej, że ruch 
zostając, mogli się na nich oprzeć w razie, gdyby |ten wszczęła tylko niesforna banda w celu plą- 
znowu chciano, bodaj do czasu, rządzić wbrew |drowania i rozboju. Z rapportów tych widać, że 
parlamentowi. Jnż teraz, według Deutsche Ztą jak zwykle przy każdej rewolucji i zupełnej zmia- 
„powinni przywódzcy wiernokonstytucyjni, nim |nie władzy naczelnej, był chaos, ale nikogo nie 
obecna Rada państwa rozwiązaną 8 nowe wybo-|skrzywdzono na mieniu, i ani na chwilę nie u- 
ry rozpisane zostaną, zebrać się na naradęi ob- | bliżono poszanowaniu dla reprezentantów państw: 
myśleć co do celu i środków wspólny dla całe-|obcych. W „zaprzyjaźnionej z nami“ Serbii w 
stosunkach całkiem normalnych chorągiew naszą 
Nowa Presse i Tagblatt jeden sobie temat i jeneralnego konsula naszego znieważono ; Ha- 
równocześnie obrały — ogłaszane w Wiener jdżi Loja zaś i Hadżi Jamarkowicz zachowali się 


j wszystkie niemal koła i kółka Madiarów, i tak- 


płynie i sympatja dla tej krwi góruje nad uczu- 
ciem prawa. Jednakże, jakiż to kiedyś wyrok o 
wkroczeniu austrjackiem do Bośnii i Hercego- 
winy wyda historyk bezstronny!* —- kończy 
Nowa Presse, 


Organ Tiszy Eilenór podaje następujący 
wynik wyborów do sejmu węgierskiego : Stron- 
nictwo liberalne czyli rządowe liczy 245 posłów, 
oppozycja 146 (liga, czyli oppozycja umiarkowa- 
na 41 a skrajna lewica 75), narodowceów jest 6, 
luźnych, do żadnego stronnictwa nienależących 
16. Posłów kroackich, których będzie 35, organ 
Tiszy pomija, i woła: „Tak więe stronnictwo 
rządowe ma większość 99 głosów.“ 

Marna chwalba! Na początku zeszłej kaden- 
cji ówczesne stronnictwo rządowe, deakiś i, mia- 
ło większość daleko potężniejszą, a jednak roz- 
biło się, i przyszła do steru oppozycja, tj. Tisza. 
Takich klęsk jak Tisza i jego towarzysze w De- 
brecynie i Biharze, a nawet w Peszcie, deakiści 
nigdy sie doznali. Najgorliwsi zwolennicy Tiszy, 
takzwany „jlny sztab ministra prezydenta”, z 
kretesem przepadli przy wyborach. Z owych 99 
najcelniejsi, najznakomitsi w swoich mowach kan- 
dydackich wręcz oświadczyli, Że muszą zganić- u- 
dział Tiszy w polityce Andrassego, i że bardzo 
wątpią, aby Andrassy mógł w przyszłej delega- 
cji węgierski: j wytłumacz: ć i dostatecznie uspra- 
wiedliwić swoją politykę Jak wiadomo, po wy- 
borach niezadowolenie z Andrassego opanowało 


zwane sfery decydujące zaledwo na chwilę zdo- 
łają utrzymać Tiszę u steru. 


Bliższe doniesienia o wyborach wiejskich 
w Karyatji i Dolnej Austrji napełniają popłochem 
centralistów. W Karyntji byli tym. razem pe- 
wai zwycięztwa wszystkich swoich kandydatów — 
tymczasem takzwani ultramontanie utrzymali się 
w dwóch okręgach. W Dolnej Austrji t z. ul- 
tramontanie nietylko ut'zymali się w jednym 
okręga, ale w kilku, W jednym, w St. Pólten — 
gdzie dwa okręgi wiejskie w jeden złano, który 
jednax dwóch posłów wybiera, czego nigdzie 
zresztą w Przedlitawii niema — wybrano je- 
dnego liberała i jednego „Klerykała*. W Neun- 
kirchen przy Ściślejszym wyborze upadł dawny 
poseł, centralista Adametz, i wybrano pewnego 
inżyniera, który nawet nie kandydował. Ogółem 
sześciu włościan wybrano, gdy dawniej 
zaladwie jeden się zdarzał. Ten fakt srodze 
przeraził centralistów, zwłaszcza gdy zdaniem 
ich obecne wybory do sejmów mają być wska- 
zówką wyniku wyborów do Rady państwa | 

W Styrji kurja dworska przechodzi otwar- 
cie na stronę kłerykałów i wymazała z listy 
kandydatów swoich br. Hammer-Purgstalla i br. 
Kellersperga. 

W Czechach prowincjonalne dzienniki nie- 


wszystkich krajach stałego lądu licznych wie- |ś amo, jestem tego pewnym, bo znam dobrze szla- | mdlenie i bezprzytomuość, śmiertelną bladość i 


rzycieli, wziąłem paszport na imie John Waks- |chetność sere polskich. 
folda, pierwszego męża mej połowicy. Mercier wzruszonym był aż do łez. | 

W drodze czując zgryzotę sumienia, posta- Uspokoiwszy się nieco począł mi opowiadać 
nowiłem zapłacić wszystkie moje długi. Ode-|wszystkie wiadome sobie tajemnice z największą 
grawszy w ruletę wszystko co straciłem kiedyś, |szczerością. Znalazłem tam potwierdzenie wielu 
mógłbym to uskutecznić z największą łatwością. | własnych domysłów, ale zarazem wiele szczegó- 
Niestety nadzieje moje nie były spełnione, a cojłów niepospolitej wag), niewiadomych mi dotych- 


gorsza przegrałem cały majątek Żony. 
Biedaczka umarła ze zgryzoty, a ja po róż- 


CZAS. PIS 
Busson wskazał Pigrenier mu Środek do zmu- 


nych przejściach znalazłem się w domu Karola f szenia Eugenji, aby w jego towarzystwie wróci- 
Pigrenier, gdzie chcjałem odpocząć czas jakiśjła do zamku Verrieres. 


przed powzięciem stanowczego zamiaru na przy- 
szłość. 


Młodzież zebrana uważała za pewnik miłość 
moją z Józefiuą, bo esądzono mnie z góry za 


Wysłuchawszy opowiadania, rzekłem z twa. | niezdolnego do oparcia się jej zalotności. Józefi- 


rzą zachmurzoną: 


na znów mogła pokochać jedynie człowieka, ma- 


— Dotychczas znałem pana jako gracza, |jącego kilkanaście milionów majątku, a ja wła- 
bezwątpienia zgubna to namiętuość, ale ostate-|Śnie zostawałem w tych waruukach. 


cznie nie hańbiąca, jeżeli nie jest połączoną 
z innemi występkami. 


Nadto Mercier był prawie przekonanym o u- 
danej chorobie Bussona, chcącego tym sposobem 


Z tego stanowiska rozbierane czyny pańskie | ułatwić poznanie moje ze swoją córką. 
zostawiają wiele do życzenia. Przegrałeś pan pie- W ostatku przechodząc do  podsłuchanej 
niądze niewłasne i w prawdziwem gronie łotrow- | przezemnie w części rozmowy wczorajszej, obja- 
skiem, Ścigasz pan najpoczciwszą w świecie osobę. | śnił mnie o zrobionej przez Bussona wzmianc:, 

— Nieboszezka moja żona wybaczyła mi wszy- |dotyczącej Władysława Jasieńskiego, jakoteż i 
stko na łożu śmiertelnem, a zatem niema co ofchęci przeszkodzenia jego przyjazdowi do Euro- 
tem wspominać, odpowiedział Mercier pokornie, py. Przypuszczenie więc moje nie było mylne. 
co się zaś tycze panuy Eugenię Laval, to bra-|Ojciec Józefiny gotów był użyć każdego środka, 
łem to za zwykłą awanturę miłosną, nie przy- |nawet zbrodni, aby tylko dojść do celu zamierzo- 
wiązując do niej żadnego głębszego znaczenia. | nego. i 

— Niech pan nie kłamie, odpowiedziałem — Nie życzę nikomu nie złego — mówił 
głosem surowym, bo nie trzeba zapominać o na-| Mercier — ale co do Władysława Jasieńskiego, 
szem spotkaniu w parku, gdzie podsłuchałem|to radbym tak dla dobra ludzkości, jakoteż dla 
waszą rozmowę z Bussonem. jego własnego dobra, aby spoczywał gdzieś pod 

Mercier zaczerwienił się po uszy, 8 we-|skałą na dnie oceanu. Człowiek to nadzwyczaj- 
stchnąwszy, rzekł: nie złośliwy, chytry i podstępny. Serce jego bije 
Prawda, jestem wielkim winowajcą, ale| samą nienawiścią, nie można tam dostrzedz naj- 
podźwignę się z upadku, daję na to słowo ho-| mniejszego szlachetnego uczncia. Ś. p. jego oj- 
noru. Do żadnych spraw brudnych nie przyłożęjciec otworzył mi dom gościnnie, a on nie dał mi 
ręki. W domu Karola Pigrenier .ostanę tylko doj pokoju nigdy, nazywał darmozjadem, i nareszcie 
rozegrania zakładu, a jeżeli zdobędę tysiąc lul- zmusił do wcześniejszego, aniżeli myślałem, wy- 
dorów, to jadę do Niemiec dla odzyskania ponie-|jazdu. Jeżeli ziemia nie została oswobodzona od 
sionych strat. Póżniej osiadam we Francji, spu-|tego padalca, jeżeli przyjedzie do Europy, to ja- 
kojnie oczekując na koniec Życia z filozoficzną ko dawny przyjaciel ś. p. ojca pańskiego, daję 
obojętnością. W każdym razie wyuczę panu ku-|radę, abyś pan w układach majątkowych postę- 
charza, aby tradycja mej sztuki nie zaginęła.|wał z nim z największem niedowierzaniem, bo 
Jeżeliby moje nadzieje w Niemczech były zawie- | on ludzi łatwowiernych osadza na piasku, Szy- 
dzione, to zrywając z kłamliwemi tytułami, |dząc z nich potem niemiłosiernie. 
wchodzę sam w ohowiązki, ale nigdzie indziej, „Na mowę Mercier'go nie zwracałem wiele u- 
tylko w domu pana. Dla rodziny Góreckich prze- | wagi, bo myśl moja zajętą była głównie zrobio- 
lałbym ostatnią kroplę krwi, bo jeden tylko oj-|nem przypuszczeniem o udanej chorobie Bussona. 
cięc pański, skoro byłem w nieszczęściu, wycią-|O podobnej przebiegłoścj. nje.miałem nawet wyo- 
gitt ku muie rękę pomocy. Syn jego zrobiłby to'!brażenia. Widział 


rzewne łzy, płynące z oczów. Miałożby to wszy- 
stko być udaniem, ależ w takim razie człowiek 
ten byłby pierwszorzędnym artystą dramaty- 
cznym. Zresztą mniejsza o jego osobistość, bo 
wnosząc z innych przykładów, był on zdolnym 
do wszystkiego, ale cóż w takim razie można 
było pomyśleć o Józefinie. Niepodobna było przy- 
puścić, aby przed wzrokiem córki utajonym był 
prawdziwy stan zdrowia ojca. Należała więc do 
intrygi, mającej na celu wprowadzenie mnie w 
błąd jak dzieciaka, a tem samem Świadomą być 
musiała wszystkich niecnych podstępów, użytych 
przeciwko Kugenji. 

Myśli powyższe wzburzyły nadzwyczajnie 
moją wyobraźnię, po odjeździe Mercier'go szero- 
kiemi krokami przebiegałem pokój, szukając na 
próżno uspokojenia. W tak ważnej okoliczności 
nie umiałem znaleźć ostatecznego wyrazu, bo 
samo twierdzenie Mercier'a opartem było na 
pizypuszczeniu, a tem samem było wątpliwem. 
Obudzona jednak raz podejrzliwość niełatwą jest 
do uśpienia, a w takim stanie skłonniejsi jeste- 
śmy zawsze do upatrywania czarnej strony. 

Wśród takiej walki wewnętrznej, przypo- 
pomniałem sobie o dwuznacznych wyrażeniach 
marszałka Chippault w dniu tyle pamiętnym cho- 
roby Bussona i przyjazdu Józefiny. Bezzwłocznie 
kazałem go prosić do siebie. 

Staruszek widocznie obrażony na mnie za 
przerwaną kiedyś nagle rozmowę, udawał wy- 
bornie, że nie wie o nieczem, Że nie wdaje się 
w żadne sprawy, niemające ścisłego związku z 
pełnionemi przez niego obowiązkami. W trakcie 
tego jednak spojrzeniem i półsłówkami zaprze- 
czał sam sobie. Wiedział wszystko, ale chciał 
aby go proszono o objaśnienie prawdy. Miałem 
z nim wiele kłopotu, ale nareszcie zdołałem go 
ułagodzić. 

— Wiele ja głowy nałamałem, wiele ja mó- 
zgu napsułem, mówił staruszek, to trudno było- 
by opowiedzieć. Wiele nocy spędziłem bezsennie 
rozwiązując zagadkę, w jaki sposób p. Busson 
pozna pana ze swoją córką Józefiną. Pan nie 
chciał nigdzie wychodzić, nawet do kościoła, tru- 
dność zatem była nielada. Przychodziły mnie w 
tej mierze różne pomysły do głowy, ale wszyst- 
kie były niezręczne w porównaniu ze środkiem, 
użytym przez Bussona. Udać chorobę niebezpie- 
czną, a później sprowadzić rodzinę, było arcy- 
dziełem w swoim rodzaju. 

— Busson więc nie chorował wcale? zapy- 


przecież na własne oczy o: |tałem ze zgrozą. 


jb? w Moskwie nie małe); stopniowy upadek 
j 


zaufania — są to fakta przekonywające o nie- 
normalnym stanie rzeczy u nas. Należy ocalić 
społeczność, ale ocalić niepodobna samą surowo- 
ścią sądów wojennych. Jeżeli ten środek niezbę- 
|dny, winny być przywołane i inne środki orga- 
į niczne, posiłkujące społeczność, aby ta sama ra- 
jtować się mogła od wad i niemocy, wyrabiając 
w sobie nowy ustrój stosunków.“ — Wobec za- 
powiedzianych sądów wojennych tyle uznał za 
słuszne przypomnieć rządowi jeden z organów 
najskromniejszych co do wymagań. I przypomi- 
nają to w Moskwie. Tam czują potrzebę ra- 
tunku przed przekupstwem urzędu, cóż dopiero 
w krajach polskich, gdzie system rządowy wszy- 
stkich i wszystko oddał na dowolność urzędni- 
ków moskiewskich. I my nie śmiemy, nie mamy 
prawa podnieść głosu o to. Skarga w tym sen- 
sie do władz wyższych przez nas wniesiona po- 
stawi skarzącego pod zarzutem niezadowelenia z 
władzy, niechęci dla niej, zatem jest i będzie 
poczytywaną za rozmyślne oczernianie żywiołu 
panującego, a więc i polityczny zarzut gotowy. 
Dalej już się samo przez się wszystko wywija 
jak z płatka: komisja śledcza, cytadela i sąd 
wojenny. Zeby się uchronić od tego, trzeba wszel- 
kie uciążliwości ponosić i jeszcze pamiętać o od- 
wracaniu możliwych zarzutów, a odwracać mo- 
żemy tylko przez grosz gotowy. Tych następstw 
obawiamy się i tem zatrwożeni jesteśmy wobec 
nowego ukazu. Organa prasy moskiewskiej wo- 
łają o prawo bezpieczeństwa publicznego... przed 
nrzędem ; czas już, żeby i u nas rząd o tem po- 
myślał, jeżeli naprawdę potrzeba ratunku wcho- 
dzi w program jego dbałości o kraj. Czy oczeki- 
wania te mogą mieć dla nas przyszłość ? Może... 
wierzyć nie przestajemy, chociaż przeczą temu 
fakta bieżące i eała przeszłość. 

|... Kongresówki piszą do Dzien, Pozn. co na- 
stępuje: „Moskale przebąknją już, że spisek z 
carstwa poczyna szukać stosunku z Warszawą. 
Wątpimy bardzo, żeby tam znalazł żywioł dla 
siebie. Prawda, system rządowy wiele u nas pod- 
kopał, wszystko robił i robi, co ideom takiego 
wywrożu daje w masach pierwsze podstawy; 
świętość religii, ten grunt człowieka, obala, żą- 
dze ch:iwości na cudzy koszt rozbudza, zamiast 
protegować pracę jako Środek zdobycia bytu i 
mienia; ale religia u nas za silnie ze społeczno- 
ścią zrośnięta, by mogła być między nami roz- 
budzoną skłonność do przyjęcia podszeptów spi- 
sku moskiewskiego. Mogą spiskowcy liczyć na 
grunt, przygotowany przez swoich współwyznaw- 
ców i narodowców w urzędzie, którym rząd od- 
dał na pastwę kraj; omylą się wszakże, bo mi- 
mo teoryj, rozsiewanych uparcie przez ostatnich, 
nie uda się im nic między nami zawiązać. W ka- 
żdym razie ta szeptanina o spisku, posuwającym 
się jakoby do Warszawy, jest groźną dla kra- 
ju, — same pozory do rozwielmożnienia się ko- 


|misyj śledczych wystarczą, W tych czasach było 

~ mra An .- p —— =- =. me złoci 

, — Toż niema żadnej wątpliwości, odpowie- 

dział marszałek, bo w razie przeciwnym zbieg 

okoliczności byłby zwyczajny i postępowanie Bus- 
sona, nie miałoby żadnego piętna genialności. 

— Pojmuje pan całą ważność swego oska- 
rzenia, rzekłem, to też proszę mi powiedzieć czy 
ono opartem jest na domysłach, czy też na do- 
wodach nieomylaych. 

— Nigdy twierdzenia mego nie opieram na 

domysłach, odpowiedział Chippault, a chociaż ta- 
kiego ptaka jak Busson niełatwo podejść, jednak 
zwiodłem jego baczność. Ściany mają uszy, mowi 
on, i odpowiednio do tego postępuje, ale ściany 
mogą mieć także oczy, zamki, podwójne klucze, 
a grubo rozesłane sukno dozwala człowiekowi 
postępować bez najmniejszego szmeru. O tem 
wszystkiem zapomniał Busson, nie przypuszcza- 
jąc, aby przez kogokolwiek był tak starannie 
śledzonym. Odkąd jednak jestem marszałkiem, 
to jest od lat trzydziestu, miałem sobie za ho- 
nor, aby wszystkie wypadki, zaszłe w pałacu, 
oddanym pod moją pieczę, były mi jak najdokła- 
dniej wiadome. 

Chippault chcąc przelać we mnie zupełne 
przekonanie o swej prawdomowności, pokazał mi 
nawet otwory, zrobione w szafie wmurowanej W 
ścianę, posługujące mu aż nadto dostatecznie do 
śledzenia Bussona. Przywołany nawet jeden słu- 
żący zaufany marszałka, potwierdził wszystko 
swojem świadectwem. 

Wobec podobnych dowodów, dalsze powąt- 
piewanie było niepodobne. 

Długie milczenie panowało w pokoju. 

— (zy panna Józefina wiedziała o tem 

wszystkiem ? zapytałem z pewnem wahaniem i 
mimowolnym rumieńcem na twarzy. 
Mogę panu zaręczyć, że nie nie wiedzia - 
ła, odpowiedział marszałek głosem stanowczym. 
Do tajemnicy przypuszczoną tylko była jego mał- 
żonka. Skoro byli we dwoje, to Busson wstawał, 
chodził, jadł, pił, jak człowiek najzdrowszy, gdy 
jednak którakolwiek z córek miała nadejść, to 
czemprędzej wracał do łóżka udając chorego. 
Panna Józefina więc działała z największą wia- 
rą, jej boleść i niepokój były jak najzupełniej 
prawdziwe. z 

W ówczesnem mojem usposobieniu wprost 
odmienna odpowiedź byłaby mi sprawiła pewne- 
go rodzaju zadowolenie. Doznawszy lekceważe - 
nia ze strony Józefiny, chciałem zebrać dowody, 
dające mi prawo do gardzenia jej miłością. Mil- 
czenie, będące dowodem jej obojętności, dręczyło 
mnie niewymownie. (C. d, n.) 


mi 


kilka aresztowań, lecz wiadomości od policji za- 
siąguięte wskazują, 


Beg Baraksicz zaraz po bitwie pod Gracza- staru, pozostawiając tam tylko 5. batalion puł-|Na południowym froncie obozu stały dwie kom- 


że poszukują szajkę obcych |nicą zarządził rczstrzelanie kilku chrześcian. ku 32. i jeden batalion strzelców, i to w obo- | panie. 


Na prawem skrzydle kompania pułku 


jakich propagandzistów, — jedni mówią, że z; W Gradaczacu jeden z naczelników powstania ka- zach poza miastem. Na gościńcu Domanowskim Weber, na lewem kompania strzelców. W razie 


Niemiec przybyłych, drudzy domyślają się pewne- 
go z Moskwy przypływu partji nikilistycznej. 
Ludaość nasza jest zupełnie spozojną. Puścigi te 
jednak za spiskiem śmieszņe są nawet. Po co 
łapać jednych, kiedy innym rzad propagandę te- 
go samego pierwiastku szerzyć pozwala!! Nie 
przesadzę wcale, gdy wyznaw, że między Mo- 
skałami na urzędach u aas nie znam ani jedne- 
go, któryby nie wyznawał zasad nihilistycznych, 
i nie roznosił ich. Komisarze włościańsey byli 
i są od r. 1863 takimi, i każdy z nich popisuje 
się przed ludem, że religii nie zna, ża Boga nie- 
ma, że sumienie jest tylko wymysłem księży, że- 
by lud utrzymać w ciemnocie, i wyższym klasom 
panowania nad nim ułatwić. Aby być człowie- 
kiem wolnym, trzeba wedłag nich wyrzec się ta- 
kich przesądów. 

„Ci panowie takie wyobrażenia wynieśli ze 
szkół rządowych, uniwersytetów i wojska, toż nie 
kto inny był krzewieielem tege, tylko sam rząd; 
rząd cał takie wychowaniu podstawy, takie też 
i owoce dziś zbiera. Teraz stara się z drogi tej 
zejść, lecz złe rozrosło się za bardzo, żywiołami 
tej barwy zapchane urzędy, wojsko i wychowa- 
nie publiczne w ich ręku. Różnica między słu- 
Żbowymi nihilistami a spiskiem tajnym jest tylko 
ta, że ostatni spragnieni są łatwych w służbie 
państwowej rubli, i idą przebojem gwoli tychże 
rnbli do władzy, kiedy pierwsi dopięli już swego 
na wysoko płatnych urzędach, więc syci wzięto- 
ści i mienia, są za spokojem, gwarantującym im 
używanie. To także spisek, u nas zaś tem się 
jeszcze odznacza, że organizacja władz w Kon- 
gresówce oparła swój interes na beznustannem 
dennncjowaniu kraju przed rządem, żeby mu 
wmówić swoję tataj niezbędność. Wszystko, co 
święte dla człowieka, zdeptane i zniweczone p:zez 
nich, i każdy, kto śmie jeszcze powoływać się na 
Boga, związki społeczne, sumienie, bywa przez 
nich wystawiony na pośmiewisko. System wy- 
chowawczy, tak niedawno protegowany przez 
rząd, zadaleko już sięgnął, szczepiąc nihilisty- 
czne idee, ażeby z tej drogi dla rządu łatwy był 
odwrót. Z takimi ludźmi rządzić już niepodo- 
bna, — jak u nas, należałoby się oprzeć na ży- 
wiole miejscowym, zapewniając narodowości jej 
prawa. Droga to wstrętna dla rządu, bo wszy- 
stko odwoływać wypada, co dotąd zrobił.“ 


Kampanja austrjacka w krajach tureckich. 


Pester Lloyd podaje korespondencję z nad 
Driny datowaną d. 28. sierpnia i opisującą „ter- 
roryzm* powstańców bośniackich w Possawinie; 
opiewa ona: Niespodziane powodzenia, które 
dzięki szczupłości wojsk okkupacyjnych osiągnęli 
powstańcy, rozzuchwaliły takowych do najwyż- 
szego stopnia. Całkiem formalnie wypowiedzieli 
oni władzom Porty posłuszeństwo i oświadczyli, 
że teraz panuje „lud bośniacki.“ Najwyższej po- 
wagi zażywa Hadżi Selim w Tuzli. Wydał on 
nakaz, aby klasztory Franciszkanów wydały ca- 


ły swój ruchomy majątek ludowi w celu prowa- ` 


dzenia świętej wojny (Dżedad). 

Katolicy w ogóle doznają największej niena- 
wiści od sfanatyzowanych mas. I prawosławna i 
mahometańska ludność nie może im darować, 
iż wyznaniem swojem są pokrewni z mocar- 
stwem, które przedsiębierze okkupacją. Derwisz 
nazwiskiem Mohamed Joksicz zgromadzonemu 
ludowi oświadczył, że wszystkia „Rzymszczyki* 


są zdrajcami, którzy już dawno z cudzoziemeami: 


 konspirują przeciwko krajowi.  Zgromadzenle 
przyklaskiwało temu wołając: „Tako je“. Wsku- 
tek tego położenie katolików, chociaż bardzo nie- 


zał ich pół tnzina powiesić, mówiąc, że „nie są walczono d. 17. i 18. po całych dniach i nocach. 
więcej warci jak popiół z fajki.“ Pomiędzy Powstańcy podsuwali się krzakami dębowemi aż 
chrześcianami wsehodnio-bośniaekimi panuje tedy pod baterje górskie Austrjaków i strzelali na 
powszechna obawa, że mahometanie zrobią rzeź, | kanonierów, a nawet na ambulansy w tyle. Dzień 
osobliwie w razie niepowodzenia. Wiele rodzin 18. obchodzono dość smutno. Przez obozowiska 
chrześciańskich chroni się w lasy, pozostawiając | gnał straszny wicher, zasypując żołnierzom oczy 
całe mienie, gdyż czy tak czy owak rozwiną się tumanami kurzu. 1 
wypadki, nie wiele będzie można uratować. — ; „Dnia 19. — pisze korespondent — odwi- 
W Bielinie rozeszła się pogłoska, że dwie roty |dziłem rannych z pod Reczyc, siedmnastu, po 
milicji serbskiej z bronią i pakunkism przeszło | największej części ciężko pokaleczonych. Pomie- 
do' Bosnii. Pogłoska ta nie stwierdziła się, ale |szczeni są w dwóch pokoikach na końcu miasta. 
że dawniejsi oficerowie serbsey dowodzą w Po ; Wszystko co mają, pochodzi od Tarków, którzy 
sawinie, to nie podlega żadnej wątpliwości.“ tu pozostawili bardzo pełne magazyny. Gdyby 

Całe to doniesienie wygląda nam bardzo|nie to, to nasi ranni i chorzy musieliby cierpieć 
tendencyjnie. brak najpotrzebniejszych rzeczy, gdyż mamy 

Z korespondencji jan. konzula austrjackiego | wprawdzie w Sign (w Dalmacji) szpital dosko- 
Wassicza, którą podaliśmy wezoraj, wyjmujemy|nale urządzony na 400 chorych, a w Spalato 
jeszcze jeien ustęp zajmujący o rozmowie, któ |wielką mnogość różnych rekwizytów szpitalnych, 
rą konzul miał z Hadżi-Loją. : ale tego wszystkiego nie można było sprowadzić 

„Hadżi-Loja — czytamy tam — jest typem|dla braku komunikacji i środków transporto- 
fanatyka orjentalnego. Przeszło 6 stóp wysozi. | wych. Chciałem w tej mierze wysłać do was 
chudy, zawraca oczyma, ma usta wielkie i szeze-|telegram o nadsyłanie różnych potrzeb 
rzy zęby. Gdyby nawet nie nosił czerwonego|szpitalnych, ale komenderujący jenerał sam 
długiego futra lisiego przy 24 stopniach Róau-| zastrzegł sobie wizum telegramu, i nie dał mi, 
mera, musiałby imponować chrześcianom zdemo | wymaszerowawszy z brygadą Klimburga na po- 
ralizowanym. Mahometanie niższych klas prze-| moe jen. Schludererowi. Dnia 19. bm. walczono 
padają za nim, ponieważ ciągle cytuje koran 1] przez cały dzień. Wśród tego pomiędzy atmię 
cuda tam czyqione. Po kilku uwagach oświad-|walezącą a Mostar wdarła się kolumna powstań 
czył Loja: „Chcemy, aby nadal nie były żŻadnejców i pod Domanowicami zamknęła drogę do 
inne podatki, jak tylko dziesięcina i pogłówne| Metkowicz (jedyną komanikację z Dalmacją). Mi- 
od chrześcian i żydów. Służba wojskowa stała|mo całej tajemnicy, w której trzymane są ope 
jest zniesioną. W razie potrzeby wszyscy maho-|racjo, słychać, że nasze wojska prą powstań- 
metanie chwycą za broń. Tym jednak, którzyjców w moczary Utowskie nad rzeką Krupą. 
nie wierzą w koran, azatem do piekła pójdą, alej Brzmi to pięknie. ale my tu w Mostarze mamy 
z nami zechcą trzymać, poczynimy koncesje We-|mało wojska i widzimy tylko grupy uciekające 
dług koranu musielibyśmy byli pozdejmować|przed jen. Filipowiczem z Bośnii. Od d. 19. w 
dzwony i pogruchotać. Ponieważ jednak chrze -| południe sztab dywizyjny nie znajduje się w mie 
ścianie i żydzi przyłączyli się do nas, przeto niejście, a poczta i transporta od Dalmacji są za 
| robimy tego. Nie znamy innego prawa nad ko-|stanowione. Kilku markietanom, którzy wypra- 
ran. Wystarcza dla mahometan, chrześcian ijwili się zuchwale z Metkowicz do Mostaru, ode- 
żydów. Tylko kto się trzyma koranu, jest za-|brali powstańcy wszystko.“ „Pocieszamy się na 
cnym człowiekiem. Jestem dziś panem w Bośnii.|dzieją, pisze ten sam korespondent d. 22 sier- 
Begowie i notablowie nic nie znaczą.* pnia, że dojdzie nas wiadomość o zupełnem znie- 

Konzul odpowiedział mu na to: „Wasz ko-|Sieniu powstańców, którzy od sześciu dni zajmu- 


ran jest bardzo chwałebny, lecz do rzeczy świa-łją nam 8 batalionów wojska i 18 dział Tym- 


towych nie da się on zastować, albowiem żadne |<zasem rejestruję wiadomości: Dnia 19. zrana 


się już cuda nie dzieją, lecz siła i bogaetwo|pewien lekarz wojskowy przystawił tu 17 ran- 
rozstrzyga (Bismark serajewski!). Wojsk ma- |nych nocą bez żadnej eskorty. Popołudniu otrzy- 
hometańskich, które walczyły z Moskalami, nie | mał rozkaz połączyć się znowu ze swoim bata- 
uratował koran. ljonem. 

Wy dziś tutaj w Serajewie jesteście bez Wieczorem przybył do Buny i zanocował 
pieniędzy, bez światłego dowództwa i cóż potrafi- | tam, spotkawszy posterunek sygnałowy bez ofi- 
cie dokazać wobec wojska dobrze uzbrojonego!*— |cera. Pomaszerował z nim dalej ku Domanowi- 
Po wizycie Hadżi Loji przybył do konsula dobry |czom. Przebywszy połowę drogi spocznięto u je- 
stary Turek Hadżi Derwisz i poradził mu wyje-|dnego chłopa, który z wdzięczności za dane le- 
chać. Jamarkowicz, którego następnie jeu. Fili-| karstwo ostrzegł lekarza, aby się dalej nie wa- 
powicz kazał powiesić, przychodził także w de-|żył, albowiem koło ementarza czeka 300 po- 
putacji do konsula i twierdził, że Austrjacy |wstańców na zasadzce. 
wkraczają (co kraju wbrew wszełkicmu prawu. Tego samego dnia zrana napadli oni na 
Zdaje się, że proste należenie do komitetu rewo- | większy tabor austrjacki, i po części go zabrali, 
lucyjnego i to powiedzenie oddało Jamarkowicza | po części rozprószyli. Na gościńcu leży mnóstwo 
na szubienieg. Był on dushownym mshometań-|koni zabitych, wypróżnionych koszów, kufrów, 
skim i miał tytuł hodża*. płaszczy, broni i trupów. W skutek tego lekarz 

Drogę ze Serajewa do Mostaru przebył kon- powrócił do Mostaru i przyprowadził ze sobą 
sul pod eskortą baszybożuków, € ı któ 
dla bezpieczeństwa, w trzech dniach. Mimo or-|re przy napadzie na tabor prawdopodobnie się 
ganizujących się już wówczas oddziałów po- |rozbiegły. D. 21. przeprawa w tem miejscu mu- 
wstańczych i bardzo rozdrażniorego na Austrjaków |siała być wolną, albowiem jeden urzędnik woj- 
usposobienia nikomu włos z głowy nie spadł. skowy przebył ją bez trudności... 'Tutejsza ko- 
Konsularny elew Pietschka jechał konno. Kilku- |menda placu przedsięwzięła środki ostrożności 
nastu poddanych austrjaękich, którzy się wybrali |na wypadek napadu na miasto. Nie wierzę w to, 
razem z konsulem, szło pieszo koło powozów.  |ponieważ gdyby prawdą było, że pod Newesinji, 


' korpusu operacyjnego jen. Jowanowicza w Mo- ne oddziały powstańcze, „łtobyśmy już mieli na- 
starze, nie otrzymał pozwolenia, towarzyszyć ko-|pad. Zresztą w samym mieście pełno podejrza- 
lamnie, która d. 17. zm. wyprawiła się była na nych postaci, które  prowokucyjnie snują się, 


dodanych sobie |dwa luźne konie z kulbakami ofieerskiemi, któ- | 


Korespondent Nowej Pressy, przydzielony do Blagaj i na północ od Mostaru znajdują się sil- | 


alarmu nakazano, aby tabor umykał w winnice, 
(i nie tarasował drogi, którą mogła nadejść po: 
moc z północnego obozu. Równocześnie polecono 
z wozów zrobić rodzaj szańcu, aby z poza nich 
piechota mogła się bronić. Piąty batalion pułku 
Webera jest cały chory na febrę. W Matkowicach 
już pozostawił połowę swych ludzi w szpitalu i 
tylko nazywa sig czynnym. Na moralny stan 
takiego żołnierza trudno liczyć. 

Rzeczywiście, gdy tylko padły strzały alar- 
mowe, straże polowe piechoty rzuciły się do u- 
cieczki aż poza rezerwy, i tam można je było 
| powstrzymać tylko najsurowszemi środkami. Ta- 
(bor (2. szwadron koni jucznych) dostał się tym- 
| czasem po części do koszar, gdzie do takiego 
(przyszło galimatjaszu, iż kompanja pionierów z 
ogromnem natężeniem musiała zamknąć bramy. 
Część taboru jneznego musiała się tedy rozbiedz 
po mieście. Później okaząło się, że zabici na 
froncie ludzie nie byli wcale powstańcami. * 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego z projektem zmian w usta- 
wie gminnej i ustawie o reprezentacji powiatowej 
e sierpnia 1866, nr. 19 i 21 d. u. k. 
(Ciąg dalszy) 


Ustawa 

z dniae A ane "AZ PZ 
dla królestwa itd. o ustanowieniu służby gmin- 
nej o władzy dyscyplinarnej nad zwierzchnością 
gminną i o nadzorze władz wyższych nad urzę- 
dnikami gmin wiejskich. 

Za zgodą sejmu mojego królastwa itd. 
porządzam : 

Art. J. Parsgrafy 31 i 102 ustawy gminnej 
z dnia 12. sierpnia 1866 l. 19 d. m. k. w do- 
tychezasowem brzmieniu zostają uchwalone i 
mają brzmieć, jak następuje: 

Ustanowienia służby. 

$ 31. Rada winna przydać zwierzchności 
gminnej odpowiednio uzdolnioną służbę, potrze- 
bną do załatwiania czynności wypływających z 
własnego i poruczonego zakresu działania. 
| Gdyby Rada gminna nieuczyniła zadość temu 
'obowiązkowi, natenczas w zastosowaniu §. 107 


„usf, gm. ustanowi tę Służbę polityczna władza 
‘powiatowa w porozumieniu z Wydziałem powia- 
tow, 

r urzędowych lub służbowych, wtedy uchwali 
liczbę i płacę urzędników i sług i orzecze o wa- 
'ruukach i sposobie ich mianowania i o ich zao- 
' patrzenia. 

,O władzy dyscyplinarnej nad zwierzchnością i o 
„nadzorze władz wyższych nad urzędnikami gmin 
? wiejskich. 

f $. 162. W sprawach własnego zakresu dzia- 
"łania może Wydział powiatowy członkom zwierz- 
chności gminnej dawać napomnienia i nakładać 
na nich kary pieniężne do wysokości 20 złr. 
W. A. 
i W razie cięższego przekroczenia lub cią- 
głego zaniedbywania obowiązków, może członek 
zwierzchności gminnej na wniosek Wydziału po- 
i wiatowego być zawieszonym w urzędowaniu przez 
i polityczną władzę powiatową. 
t W razie niezgudności tych władz orzeka 
polityczna władza krajowa za zgodą Wydziała 
' krajowego. 

Po przeprowadzonem dochodzeniu może po- 
jlityczna władza krajowa za zgodą Wydziału 
„krajowego złożyć z urzędu członka zwierzchności 
"gminnej , a nawet na przeciąg czasu nieprzekra- 


roz- 


ym. 
Jeżeli Rada uzna potrzebę ustanowienia po- 


"licznych w tej okolicy nie jest do pozazdroszcze-, odsiecz do Stolacza, i przez 5 dni walczyła vie- osobliwie wieczorami... Ostatniej nocy mieliśmy czający lat trzech uznać go za niezdolnego do 


nia, a księża Franciszkanie poopuszczali swoje 
probostwa i schronili się do Chorwacji. Bogatsi 


okupują się na razie rozmaitemi bakczyszami, a naocznym świadkiem, opisuje on tedy tylko to, które się przed frontem pokazały. 


ubodzy kryją się po kątach. Nikt nie śmie noco- 
wać w domu, każdy woli schronić się do lasu, 
w skały, w kukurudzę. Ostatniemi dniami miano 
już 8 katolików zamordować w Berczce (nad 
Sawą) i w okolicy. — Kaimakamy i kadiowie 
istnieją tylko z nazwiska i patrzą przez palce. 
Drugą przyczyną braku bezpieczeństwa jest to, 
że podczas ostatnich walk z dywizją jen. Szapa- 


porządny alarm. Przednie straże 5. batalionu 
indywidaów, 
Obóz, strze- 
i żołnierze opowiadali o tej, żony teraz tylko przez mały oddział, został za- 
wspomnieliśmy o no- |alarmowany. 

Cały tabor jak szalony począł uciekać do 
' miasta do wielkiech koszar, gdzie powstała stra- 
Szna zamieszanina. Z rzekomych powstańców 
ubito dwóch. Załoga konaku (gdzie mieszka jen. 
Iwanowicz) została również zaalarmowaną. Ka- 
sy pocztowe i telegraficzne schroniły się do ko- 


'ustannie z garstką powstańców, którą sami Au- l ; 
Istrjacy obliczają na 600—1009 ludzi. Nie będąc pułku Weber strzeliły na kilka 


co mu oficerowie 
ekspedycji. Już wczoraj 
enym ataku powstańców na brygadę Klimburga, 
posuwającą się w góry. Jen. Jowanowicz był 
wówczas tego zdania, że skoro korpus 13. zaj- 
mie Serajewo i przez Konicę wejdzie w komu- 
nikację z Mostarem, powstanie całkiem upadnie. 

Na razie jednak, by módz Stolaczowi przy- 


piastowania tej posady. 
| Członex zwierzchności gminnej za winnego 
'aznany, ponosi koszta dochodzenia. 
i Władza dyscyplinarna służąca Wydziałowi 
ipowiatowemu trwa jeszcze przez iat trzy po 
| zgaśnięciu mandatu członka zwierzchności gmin- 
Ipej w tym celu, aby go znaglić do zdania urzędu 
i złożenia rachunków z czasu urzędowania swego. 
Jeżeliby z dochodzenia przeprowadzonego 
przez Wydział powiatowy okazało się, że urzę- 
dnik pisarz lub inny tej kategoyji funkcjona- 


=. 


4 
członków zwierzchności gminnej lub Radę gmin- 
ną, albo że działa w ogólności w sposób dla 
gminy szkodliwy i jeżeli naczelnik gminy, 8 
względnie Rada gminna wzbrania się usunąć g0 
od urzędowania mimo zawezwania Wydziału po” 
wiatowego, natenczas może usunąć go c. k. po” 
lityczna władza powiatowa na wniosek Wydzia* 
łu powiatowego. | 
W razie niezgodności tych władz, w razie | 
odwołania się od orzeczania politycznej władzy 
powiatowej, lub gdyby przewinienie urzędnika, | 
pisarza lub innego tej kategorji funkejonarjusza | 
gminy wiejskiej sprawdzone zostało przez do” 
chodzenie przeprowadzone bezpośrednio z ramie- 
nia Wydziału krajowego, orzeka w tej mierze. 
ostatecznie polityczna władza krajowa na wnio- 


sek lub za zgodą Wydziału krajowego. | 
Urzędnik, pisarz lub inny tej kategorji fank- | 
cjonarjusz gminy wiejskiej, oddalońy na mocy 
powyższego postanowienia może być na wniosek 
Wydziału powiatowego, a względnie krajowego 
uznanym za niezdolnego do piastowania posady 
urzędnika, pisarza lub ianego tej kategorji-fink- 
cjonarjusza gminy wiejskiej w innych gminach 
kraja. aż do trzechletniego czasu. W tej samej 
zaś gminie, w której ze słażby usuniętym  zo- 
stał nie może powtórnie być przyjętym do słaż- 
by bez zezwolenia tej władzy, na której wnio' 
sek oddalony został. 

Art. II. Wykonanie tej nastawy polecam mo- 
jemu ministrowi spraw wewnętrznych. 

ZxADIA*". ZE -77% 

dla kiólestwa it. d. o wykonywaniu orzeczeń | 

i rozporządzeń reprezentacji powiatowej. 

Za zgodą sejmu Mojego królestwa i t. d. 
rozporządzam : | 

Art. L Paragraf 31 ustawy o reprezentacji | 
powiatowej z dnia 12. sierpnia 1866 1. 21. Dz. 
nst. kraj. zostaje uchyłonym w dotychczasowem 
brzmieniu i ma brzmieć jak następuje: - 

Prace przygotowawcze. Wykonywanie uchwał. 

$. 31. Wydział powiatowy przygotowuje | 
przedmioty do obrad Rady i wykonuje jej u- 
chwały. 

Wydział powiatowy ma prawo celem wy- 
konania orzeczeń i rozporządzeń raprezentacji 
powiatowej (Rady powiatowej i Wydziała po- 
wiatowego) nakładać kary pieniężne do wysoko- ` 
ści 20 zł. w. a. a w razie niemożności ich uisz- | 
czenia, kary aresztu do dni czterech. l 

Kary pieniężne wpływają do kasy powiato- 
wej. Celem ściągnienia tych kar równie jak ce- 
lem wykonania orzeczeń i rozporządzeń, którewi 
Wydział powiatowy w moc obowiązujących u- 
staw nakłada w swoim zakresie działania pie- 
niężne lub innego rodzaju prestacje na gminy, 
obszary dworskie, korporacje lub pojedyńcze oso: 
by, służą Wydziałowi powiatowemu te same pra- | 
wa, które władzom rządowym przyznają $$. 2., | 
3. i 5. ces. rozporządzenia z d. 20. kwietnią: 
1854 1. 96. d. u. p. | 

Wydział powiatowy postępuje przy tem sa- | 
modzielnie bez współudziała politycznej władzy 
powiatowej. Jeżeli by jednak własne siły i środ- 
ki Wydziałn powiatowego niedostateczaemi były, - 
ma się udać o pomoc do politycznej władzy po- 
wiatowej. 

Art. I. Wykonanie tej ustawy polecam mo- 

jemu ministrowi spraw wewnętrznych. 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o popieraniu melioracyj | 
gruntowych. | 

Wysoki sejmie! 

Między środkami podniesienia gospodarstw | 
rolniczych, których byt ostatnimi czasy mocno | 
został zachwiany w naszym kraju, niepoślednie 
zajmuje miejsce podwyższenie i ustalenie przy- 
chodu gruntowego przez osuszenie gruntów a w 
szczególności przez drenowanie, następnie zaś 
przez regulację wód płynących i w związka z 
tem zostające roboty ochronne celem zabezpie- 
czenia brzegów, a w końcu przez nawodnianie. 
Powszechnie znaną jest rzeczą, że pracom tego 
rodzaju zawdzięcza rolnietwo w zachodnich i 
niektórych południowych krajach Europy bardzo 
znaczne zwiększeni» plonów i umniejszenie nie- 
pomyślnego wpływu zbyt suchych lub mokrych 
lat na produkcję rolniczą. W Anglii, Irlandji i 


naku, i poczyniono przygotowania do obrony....jrjusz gminy wiejskiej, staje się powodem do|Szkocji a za ich przykładem w Belgii i we Fran- ` 
' Alarm był jednak fałszywy. Rzecz sig miała tak: przekroczenia lub zaniedbania obowiązków przez :cji, następnie zaś w znacznej części Niemiec me- 
ajencji,i prawdy się dowiedzieli. Czy sądzisz, żem |sił, — Panie Bakunin, masz pau znajomych ze sobą na łodziach skrzynie z zapasową bronią | Gdybym był znał pana C. K. Hansen tak 
ja zwarjował, abym z otwartemi oczami leciał w|w Kopenhadze ? i amunicją, na wypadek gdybyśmy powstańców dobrze, jak go później poznałem, nie byłbym ani 
pewną zgubę ? — Znam kilka osób. na brzegach spotkali, w razie przeciwnym za- chwilę wątpił o prawdziwości jego nowiu, ale 

pasy te wrócą na wyspę Oeland. Przy życzliwem po tak niemiłem doświadczeniu z kapitanem 


rego mahometanie dostrzegli pewną tchórzliwość | nieść pomoc, mnsiała cała prawie dywizja Jo- 
u chrześcian. 'wanowicza wymaszerować d. 17. sierpnia z Mo- 


TE ROCKI 


Powstańcy na morzu 


w wyprawie na Litwę. 
Z pamiętników 
pułkownika T. Łapińskiego. 


(Ciąg dalszy). 
IM. 


— Wiesz co kapitanie, powiadam ci teraz z 
całym spokojem, jaki mi w położeniu, które 
stworzyłeś, jest potrzebnym. Oto wiesz, że mam 
na pokładzie między moimi żołnierzami jednego 
maszynistę i kilku majtków. Mam cię w podej- 
rzeniu, że nas chcesz wydać w ręce Moskali, 
nigdy by ci się to nie udało, bobyś pierwszy ży- 
ciem przepłacił, musisz mi więc powiedzieć, co 
cię spowodowało do zepsucia wody i uniemożli- 
wienia dalszej podróży. Jeżeli nie zechcesz, każe 
w tej chwili aresztować i powiązać wszystkich 
twoich podkomendnych. Maszynista mój i majt- 
kowie wezmą statek i wjadą nim całą siłą pary 
na mieliznę w porcie. Co moi żołnierze z tobą 
zrobią, nie wiem, i za nic nie ręczę, ale odpo- 
wiem przed sądami angielskiemi za wszystko. 
Przysięgam ci na miłość ojczyzny, że słowa do- 
trzymam. A teraz mów albo milcz, daję ci dwie 
minuty czasu. n 
4, Anglik patrzał na mnie osłupiałym wzro- 

em. 

— Czy ci szatan podobną myśl podał, panie, 
zawołał pół wściekły, pół przestraszony, a więc 
kiedy chcesz, to ci powiem, Że żadną  grożbą, 
ani żadną obietnicą nie zmusisz mię, abym was 
wiózł na brzegi litewskie. W Helsingborg chodzą 
pogłoski, że w portach Rewel i Helsingfors lody 
puściły, i że już telegrafem sygnalizowane są 
statki, które z portów tych ruszyły. W tych 
portach stoją zawsze wojenne okręta moskiew- 
skie, i niezawodnie ruszyły już w morze, aby na 
nas polować, a ujść im przy tak krótkich brze- 
gach, jak wasze jast absulntnem  niepodobień- 
stwem. Chciałem koniecznie jechać do Kopen- 
hagi, aby się w ajencji kompanii naszej o praw- 
dzie dowiedzieć. 

Jeden cios po drugim — pomyślałem, a je- 
den gorszy od drugiego. 

„7 A niechże cię... mój panie, to nie mogłeś 
mı tego zaraz wczoraj na lądzie powiedzieć, a 
nie takim hsniebnym podstępem nacisk na mnie 
wywierać. Bylibyśmy się telegrafem zapytali 


— Myślałem — odrzekł zakłopotany, że pan 
na to zważać nie będziesz, i że podjąwszy się 
prowadzenia t»k deszerackiej wyprawy, nie cof- 
niesz się przed niczem. 

— Szkoda kapitanie twoich siwych włosów, 
które zwusiłeś mnie znieważyć i dziękuj Bogu, 
jak ja mu dziękuję, że w pierwszej chwili unie- 
sienia do czego gorszego nie przyszło. Proszę 
obecnych panów, aby pod słowem honoru nikomu 
na okręcie nie wspominali o tem, co tataj sły- 
szeli. Nietrzeba Judzi, ktdrzy już są nieco za- 
niepokojeni, więcej przestraszać. A teraz kapi- 
tanie podnoś kotwicę i jedźmy do Kopenhagi. 

Wkrótce okręt ruszył, ja zaś zostałem z za- 
stępcą komisarza i panem Bakunissem w kajucie, 
aby radzić o dalszym postępowaniu. Bakunin 
zauważał, że otworzenie portów Rewel i Hel- 
singfors o tej porze roku jest rzeczą tak nad- 
zwyczajną, że trzeba o tem mieć najpewniejszą 
wiadomość, aby jej uwierzyś; wypadki podobne 
zdarzały się już wprawdzie, ale o ile sobie przy- 
pomnieć może, od lat bardzo wielu nie było ta- 
kiego rychłego ustąpienia lodów. 

— Takie to już nasze polskie szczęście, zawo- 
łałem, nie dosyć nam nieprzyjaciół , trzeba żeby 
się jeszcze przyroda na nas sprzysięgła. 

Wyjechaliśmy z Londynu mając prawie za- 
wsze niepogodę, musieliśmy w Helsingborg na 
pana czekać, bo cię zła droga wstrzymała, bu- 
rza nie dozwoliła nam rychło wrócić na okręt, 
i tu dowiadujemy się o strasznej klęsce, a na 
koniec przekonaliśmy się jeszcze, że mamy ka- 
pitana niepoczeiwego i głupiego. Przy tem 
wszystkiem mamy jednak wielkie szczęście, bo 
gdybyśmy byli wczoraj pana zastali w Helsińg- 
borg, bylibyśmy wrócili natychmiast na pokład i 
kontynuowali podróż. Jeżeli to co kapitan mówi, 
okaże się prawdziwem, to zguba nasza była nie- 
chybną, bo nie spodziewając się niczego, byli- 
byśmy sami w ręce nieprzyjacielskie wjechali. 
W każdym razie, gdyby nawet pogłoska owa 
mylną była, położenie nasze się pogorszyło, stra- 
ciliśmy wiele czasu i stracimy go jeszcze, a za 
nami pogoń z Londynu już dawno pędzi. A co 
najgorsza. dowiedzieliśmy się, że na kapitana 
statku nic rachować nie możemy, a zastąpić go 
nie mamy kim, bo te nasze chłopcy, co służyli 
w marynarce to dzieci, i nawet mapy nie znają. 
Moje wyobrażenia o żegludze wystarczały mi do 
prowadzenia żaglowych małych szalup nad brze- 
gami Kankazu, ale nie parostatku na niezna- 
nem mi morzu. Gdybyśmy mieli choć ze dwóch 
zdolnych marynarzy, kapitana i sternika, to bym 
załogę angielską gwałtem do posłuszeństwa zmu- 


resztę załogi do posłuszeństwa nowemu dowódcy 


jął, bo znaczyło by to iść albo na niechybną; 


miejscowość As na wyspie Oeland, gdzie i tak 
mieliśmy myśl założenia naszych składów broni 
dla przewożenia na Litwę, i gdzie mamy jedną 
osobistość poważną i energiczną, na którą ra- 
chować możemy. Od tej miejscowości do brze- 
gów naszych liczy się 145 mil morskich. Mary- 
narze wyspy Oełand są słynni z odwagi i zrę- 
czności, znają wybrzeża i morze Baltyku, jak 
swoje mieszkanie. Przy pomyślnym wietrze mo- 
żna w dwunastu godzinach przebyć przestrzeń 
między As i naszym lądem. Nająwszy więc 12 
łodzi pontowanych długich, które są szybkie jak 
strzała, można cały oddział na nie wsadzić, ka- 
żdy żołnierz weżmie na siebie tyle broni i amu- 


— Otóż jeżeli by się wieść, dana nam przez 
kapitana, pokazała fałszywą, musimy spiesznie 
dalej jechać, ale temu człowiekowi już trudno 
wierzyć. Trzeba nam koniecznie kilku doświad- 
czonych marynarzy, chociażby tylko kapitana i 
sternika. Czy nie mógłbyś pan, panie Bakunin, 
przez swoich znajomych dostać takich maryna- 
rzy, którzyby się embarkowali w Kopenhadze 
jako oficerowie ochotnicy ale nie marynarze, aby 
nie obudzać podejrzenia kapitana. Tylko w ra- 
zie gdyby postępowanie tego ostatniego w czasie 
dalszej podróży wzbudzało podejrzenia uzasadnio- 
ne, wtenczas musiałbym mu odebrać komendę 
i postawić go i jego zaufanych pod strażą, zaś 


usposobieniu Szwecji przejdzie zawsze kilka ty- 
godni, nim będziemy interaowani, chociażby rząd 
moskiewski się naszej internacji bardzo domagał, 
o czem wątpię, bo tem pokazywał by jakąś oba- 
wę przed nami, & on Zna naszą słabość dosko- 
nale, i wie, że gdy będziemy na Litwie, to nas 
i tak zniszczy. 

Przez ten czas uorganizujemy tp drugą wy- 
prawę, i gdyby nawet jakuś część jej dostała 
się w ręce nieprzyjaciela, albo została zatopio- 
ną, to w najgorszym razie zawsze druga część 
musi się dostać na ląd. 

Teraz chodzi o to, czy ten hultaj kapitan, 
jak w Kopeahadze wodę weżmiemy, będzie nas 
zmusić. 'chciał zawieść do wyspy Oeland. Odległość nie 

— Sądzę, rzekł Bakunin, że wynalezienie ma- jest wielka, oxoło 200 mił morskich, jutro na 
rynarzy w takim porcie jak Kopenhaga nie jest noc możemy tam stanąć, niebezpieczeństwa nie- 
trudnem, idzie tylko o czas i zapłatę. ima, bo trzymając się brzegów szwedzkich nie 

— Czasu, mówię, będziemy mieli kilka godzin, napotkamy na statki moskiewskie, które nas na 
a zapłacić musimy, chociaż kasa nasza bardzo naszych brzegach oczekiwać będą, a przynaj. 
mizerna. Wigo na ten pierwszy wypadek postę- mniej w dyrekcji jaka do nich prowadzi, a gdy- 
powanie nasze jest już określone. Ale jest drugi, DJ nas który spotkał, to w tej drodze jest mnó- 
gorszy, a to jeżeli wiadomości kapitana są praw- stwo przystani, do których się schronić możemy. 
dziwemi. W takim razie o jechaniu dalej okręg- Idzie o to, żeby nas kapitan odwiózł, i oto się 
tem, na którym jesteśmy, byłoby szaleństwem, lękam, bo on myśli, że my go zmuszać będzie- 
którego bym się pod żadnym warunkiem nie pod- my, aby jechał na złamanie karku. 

Widocznie wyprawa zaczęła już przybierać 
Śmierć, albo co gorsza w ohydną niewolę. Z dru- | charakter rozpaczliwy, ale jeszcze nie było wszyst- 


giej strony odstąpić zupełnie od naszego zamiaru, ko wyjaśnione. 


dostania się na Litwę byłoby małodusznem. Na- Koło godziny pierwszej popołudniu zarzuci- 


leży więc w takim razie zmodyfikować plan na- |lismy kotwicę przy wejściu do portu Kopenhagi 
szego działania. Musimy wylądować w Szwecji; Udałem się na ląd w towarzystwie pp. Bakuni- 


na, Mazurwiewicza i kapitana okrętu, a że bióro 
agencji okrętów pana C. K. Hansen, było tylko 
o kilkanaście kroków od przystani, więc za 
chwilę już byliśmy w rozmowie z panem Han- 
sen. Niestety, pan Hansen w zupełności potwier- 
dził wiadomeści kapitana Weatherlej, a na za- 
pytanie moje, czemu nie zatelegrafował do Hel- 
singborg, albo czemu raczej tam kogo nie posłał, 
aby nas ostrzegł, odpowiedział, że mu wcale nie 
wiadomem było, że tędy pojedziemy, a kompa- 
nia Pile Spencer doniosła mu, że pojedziemy na 
Wielki Bełt cieśniną między wyspami Seeland, 
Falster i Moen, aby jadąc przez Sund i koło 
Kopenhagi, nie zwracać uwagi. To też zawia- 
domił swoich przyjaciół w Nyborg, gdzie się 
Ward Jackson miał chwilę zatrzymać, aby nas 
o wszystkiem uwiadomili. Rzeczywiście taki był 
układ podróży między naszym pełnomocnikiem 
panem Wilhelmem Tur, i kompanią Pile Spencer, 
a gdyśmy potem zmienili kierunek, nie uważa- 
Fśmy za konieczne, uwiadomić o tem kompanię. 


w miejscu o ile można najbliższem naszych wy- 
brzeży. 
Jąko takie prezentuje nam się na karcie 


nicji, ile unieść jest w stanie, aby nie przeszka 

dzało mu w marszu i swobodnych ruchach, i tą 
bronią obdzielać będziemy powstańców, z który- 
mi się najpierw spotkamy. Będziemy też mieć 


statku, mnsiałem być vstrożnym i lepiej się prze- 
; konać. - 

Prosiłem wię: Bakanina i zastępcę komisa- 
jrza, aby się udali natychmiast do posła angiel- 
[skiego i do admiralicji duńskiej, i zaciągnęli tam 
pewnych wiadomości. Za godzinę wrócili ci pa- 
nowie z odpowiedzią potwierdzającą najzupełniej 
wiadomość pana Hansen. Wyprawa więc inaczej 
prowadzoną być musiała, przynajmniej rola stat- 
ku Ward Jackson ograniczała się teraz na od- 
wiezienie i wysadzenie nas na wyspę Oeland. 
Złożyliśmy tajną radę w biórze pana Hansen i 
przedstawiłem jemu i kapitanowi Weatherlej za- 
miar mój dostania się na wyspę Oeland. Pan 
Hansen nie widział w tem Żadnego niebezpie- 
czeństwa, kapitan zaś zrobił minę trochę kwa- 
śną, ale przekonany wspólnem naleganiem pana 
Hansen i mojem zdawał się na wszystko zgadzać. 
Wróciliśmy więc na okręt, aby przyspieszyć bra- 
nie świeżej wody. Łodzie były pospuszczane, o- 
sobne łodzie przywiozły świeżej wody i pompo- 
wano takową do beczek. 

Zebrałem wszystkich oficerów do kajuty i 
obznajomiłem ich z położeniem naszem, napomi- 
nając, aby nie tracić otuchy, gdyż na wszelkie 
przeciwności przygotowanymi być musimy. Od- 
powiedzieli jednogłośnie, że gotowi są dzielić ze 
mną wszelkie przygody. W tem wchodzi kapitan 
Weatherlej, prosi mię na stronę i przedstawia 
płaczliwym głosem, że lepiej by było jechać do 
Malmó, portu szwedzkiego oddalonego tylko 25 
mi! morskich od Kopenhagi, gdzie za dwie go- 
dzin stanąć możemy, a nie ryzykować dalekiej 
podróży do Oeland, gdzie dopiero jątro wieczo- 
rem stanąć a w drodze w ręce Moskali wpaść 
możemy. 


„ —Pan znowu coś kręcisz, zawołałem, czego 
się pan lękasz ? na całej drodze wzdłuż brze- 
gów szwedzkich mnóstwo jest przystani, «prawie 
co dwie godzin to przystań lub port, przy naj: 
mniejszem niebezpieczeństwie mamy schronienie 
zapewnione. A nawet tego nie mamy przyczyny 
Się obawiać, bo nieprzyjaciel niezawodnie czatu- 
je na nas blisko brzegów litewskich, a gdyby 
nawet jaki okręt szedł naprzeciw nas, to nas. 
będzie w innej dyrekcji szukał, a nie bliską 
brzegów szwedzkich; w każdym razie mamy się 
gdzie schronić, 

Kapitan tylko ruszył ramionani a spuściw= 
szy głowę odszedł. d. n.) 
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lioracje gruntowe, zmierzające do uchylenia 


ów wody na produkcję rolniczą, wykonane zo- 
stały na rozległych przestrzeniach i w czasie 
stosunkowo krótkim zwróciły sowicie znaczne 
Sumy na ten cel wyłożone. 

W-kraju naszym, gdzie nie mówiąc o 
wodach spławnych bieg wszystkich innych wód 
płynących nienregulowany staje się powodem co- 
rocznych niemal a znacznych szkód, gdzie naj- 
znaczniejsze część ziem uprawnych potrzebuje 
osuszenia i podwyższenia tym sposobem tempe- 
ratury ziemi, zaczem poszłoby podniecenie wege- 
 tacji, gdzie znowu pewna część ziem mogłaby 
| być użyźnioną przez nawodnienie, gdzie miano- 
V Micie gospodarstwo łąkcwe gwałtownie domaga 

sig ulepszeń, przeprowadzenie rokót melioracyj- 
| Rych należy obecnie do najpilniejszych potrzeb 
krajowego rolnictwa. 

W najnowszych czasach ułatwionem zostało 
poniekąd przeprowadzenie tych robót przez usta- 
wę wodną z d. 14 marca 1875 nr. 38 dz. u kr. 
Ustawa ta uregulowała w sposób odpowiedni 
stosunki własności i używania wód, dozwoliła 
| pod pewnymi warunkami korzystać z wody nie- 
| Używanej przez właściciela i przeprowadzać wodę 
' przez grunta cudze. Następnie wprowadzono tą 
ustawą spółki wodue dla wykonania budowli 
Wodnych, mających na celu ubezpieczenie brze 
gów, uregulowanie biegn wól. osuszenie lub na- 
Wodniauie. Spółki takie mogą się tworzyć bądź 
Za porozumieniem się wszystkich interesowanych, 
bądź za uchwałą większości tychże na podstawie 
rozporządzenia władzy administracyjnej, Roboty, 
dla których zawiązaną została spółka, prowadzi 
zarząd wybrany przez spóluiwów i pokrywa ko- 
azta składkami tychże, które uważane są jako 
ciężar gruntowy i mogą być ściągane w drodze 
politycznej egzekucji z pierwszeństwem przed 
' Wszystkimi ciężarami z wyjątkiem podatków i 
publicznych należytości. 
~ mne ułatwienie w przedsiębraniu meliorxcyj 
V Brantowych w tem dotąd leżało, że towarzystwa 

rolnicze w ostatnich latach otrzymywały sub- 
 Wencje na melioracje od ministerstwa rolnictwa, 
rych użyto na wykształcenie za granicą fa- 
thowych techników, następuie zaś na utrzyma- 
| me inżyniera kultury, który obowiązanym był 
dla gospodarzy wiejskich, chcących przeprowa- 
dzić u siebie roboty melioracyjne, zdejmować pla- 
hy, wypracowywać projekty i kosztorysy, i czu 
wać nad wykonaniem, za co prócz płacy z fun- 
duszów subweucyjaych pobierał od stron intere- 
Bowanych dyety i koszta podróży, według taryfy 
| Wstanowionej przóz towarzystwa rolnicze. Dzia- 
ość w tym kierunku rozwinęło jedynie lwow- 
skie Towarzystwo gospodarskie, które i dziś je- 
Racze utrzymuje inżyniera knitury. W ostatnim 
Czasie otrzymało to towarzystwo oprócz państwo- 
Wej subwencji na cele melioracyjne, która u- 
mniejszoną została do kwoty 1.200 złr., także z 
jowych funduszów subwencję na te same cele, 
tórą obracano przeważnie na utrzymanie biura 
organów pomocniczych dla inżyniera knitury. 
Obok tego wysłało to Towarzystwo z końcem ze- 
złego roku kosztem subwencji, przyzwolonej na 
n cel przez ministerstwo, jednego technika za 
Branicę dla wykształcenia sig w zawodzie neelio- 
racyjoym. W końcu wspomnieć jeszcze wypada, 
ża przed kilkoma laty zakupioną została z fun- 
Rezu udzielonego w tym celu przez ministerstwo 
ina maszyna do wyrabiania rur drenowych, 
tóra udzieloną została do użytku jednemu z go- 
Bpodarzy wiejskich, i posłużyła dotąd do wyro- 
bieaia 227.800 rur drenowych rozmaitej obję- 
tości. (C. d. n.) 
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List XIV. 
(Dokończenie.) 


Może powiesz mi, że właśnie teraz macie re- 
lację i że urzędnicy użyci do niej są Polacy, 
złe ustanie, 

Mylisz się mój bracie! Najprzód zanim mier- 
Nięzy ukończy ową sławną reambulację, tj. po- 
obi poprawki ostatniego sioła jego okręgu, w 
| €mimach wpierw reambnlowanych powstaną, w sku- 
| lek ruchu jaki panuje w gruntach i budynkach, o- 

mne zmiany, tak że podatek wymierzony przez 
Panów inspektorów znajdzie się w niezgodzie z 
wistością i ztąd powstaje niezmierna ilość 
pklamacyj, kłótni, ponieważ każden chciałby od- 
zmielić swój podatek i płacić tylko za to eo posia- 
Panowie inspektorowie zaś, przeciążeni będąc 
Tobotami biurka swego, przyjmują chętnie rekla- 
macje, robią notatki i starają się zadosyć uczynić 
tronom, Ale nie będąc technikami, nie umieją s0- 
bie dać rady i zamiast pomódz jeszcze szkodzą, 
© zdarza się nie rzadko, że za jeden i ten sam 
JStwałek grantu płacą strony dwa i więcej razy. 
F Wprawdzie skarb na tem zyskuje, ale i to pozor- 
ię, bo przez niezręczność panów inspektorów zda- 
$ się także, że niektórzy nie płacą wcale, więc 
jaat wyrównanie pewne dla fiskusa, ale z nie- 
tmlerng krzywdą dla stron, 
|, To też gminy nie darmo wołają: że „ne maje 
i teper sprawedływosty; obecinjnt nam poprawki i 
tezalacju, a taja regulacja to ide do toho szezo po- 
tek rosne z roku na rik“. 
Może się zapytasz dlaczego rząd nie jest po- 
my o tych strasznych nadużyciach, i dlaczego 
tara się zapobiedz im ? Nie wątpię ani chwili, 
ysoki rząd czuje całą monstrualność tej ma- 
Uacji, którą katastrem nazwał, ale od niej nie 
4 uje dla oszezędności, tj. dla tego, że chce 
Ukaąć kosztów, jakieby wynikły z urządzenia 
biur katastralnych. Zamyka on oczy na 
-*Bywdy ludu, tem bardziej, że one uszczerbku w 
Fdochodach nie przynoszą. Polityka Austrji z dnia 
da dzień przebija się tutaj także w całej pełni, 

Rzeczą dla mnie jest znpełnie nie pojętą, dla 
“zego taki specjalista jak p. Krzeczunowicz Kor- 
nej. rzeszach katastralnych, nie zxczął atakn 
-Wego od gruntu, od fundamentu, ale wprost budo- 
o © Pozpoczął od dacha? Czyżby on nie wiedział 
T że w Austrji katastru niema? Czy on 84- 
izy, fe tylko obszary dworskie mają prawo wal- 

YÉ przeciwko podatkowi katastralnemu ? 

Ale dosyć już o katastrze, mówmy o czem in- 
Ng bom i ciebie znudził i sam sobie krwi na- 
Bal Na zakończenie chciałbym ci coś przesłać po- 
timigcago, jeżeli nie coś uroczego, jak owe niebo 
| bogudae, — e6zarującego jak nasze jary oświecone 
ratiem aierpniowem. Ale tych dobrych rzeczy nie 
= aziesz tak łatwo na Podolu. Więc ci opowiem 
Elo Ch chmurach gromadzących się nad naszemi 
lą ai i grożących nam burzą. Szczęściem dla 
| bana drogi mój Stanisławie, że opis zbliżającej się 
Jamy zamknę w kilku słowach. 

Ro, k cę tu mówić o regulacji podatku gruntowe- 
' Etóra da się uczuć strasznie Podolanom z przy- 
E ich RA gruntów. 
błon. wtaśelciel płacąc około 60 ct. podatku, a 
e 12 i więcej złr. od morga czynszu dzierża- 
go, uważać się może za zadowolnionego, jeżeli 
| Ue za szczędliwego. Lecz od 1880 deca 
na r. zaprowadzo 
a ma być nowa skala podatkowa nierównie wyż- 
ej Cóż ou pocznie z ratami bankowemi, z długami 
wąs wskiemi i czem opędzi swoje potrzeby? Vpra- 
tle nie wszystkie ziemie otrzymają zaszczyt być 


przyjęto 
również i pp. Zakrzewskiemu i Kólerowi. Tercet z 


Ale co będą robić tak zwane małe gospodar- 


niezmiernej przestrzeni i które gnojone być nie 


mogą? Czy pp. statyści zastanowili się nad skut: 
kami, nad ruiną, która grozi nieodwołalnie chłe- 
pom podelskim? i co oni przedsięwzięli ? 


Twój na zawsze. 


kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 5. września. 


* Najnowszy ntwór literatury dramatycznej 


francuzkiej, komedja „Rodzina Fonrchambnoult*, 
Emila Augiera, wkrótce przedstawioną będzie na 
naszej Scenie. Jestto utwór, jak wszystkie inne 
znakomitego autora, wyższej wartości i z głęboką 
znajomością serca Indzkiego napisany — a sądząc 
po obsadzie ról powierzonych najlepszym siłom na- 
szej sceny, jak paniom Aszpergerowej, Nowakow- 
skiej, Ładnowskiej, pp. Ładnowskiemu, Dobrzań- 
skiemu, Kwiecińskiemu, Podwyszyńskiemu, wykona- 


nie niezawodnie będzie świetne. 


* 


Wczorajszy koncert p. Teodozji Friderici Ja- 
kowickiej powiódł się w zupełności. Koncertantkę 
burzą oklasków, których nie szczędzono 


„Aidy* i dnet z „Hugenotów* wypadł najlepiej. 
Pani Jakowicka, znana dvbrze naszej publiczności, 
u której umiała sobie zdobyć należną sympatję, nie 
straciła nie na świeżości głosu i sile, a pozbyła 
się zbytniej kołoratury, która jeżeli w operach 
czysto włoskich była stosowną, nie konieczną była 
w wykonywaniu utworów muzyki niemieckiej, które 
z tego powodn w śpiewie pani Jakowickiej zatra- 
cały swój indywidualny charakter. 

Pani Jakowicka zerwała obecnie z przesadną 
ornamentyką, i nadaje śpiewowi swemu więcej wy- 
razu, na czem zyskuje i melodja i dramatyczna 
Btrona kompozycji. 

t Pedaje się do powszechnej wiadomości, że 
zapisy do szkoły sług we Lwowie odbywać się 
będą w przyszłą niedzielę, tj. 8. września od 3, 
do Gtej godz. popołudniu, w pomieszkaniu szkoły, 
Rynek, dom Lewakowskiego 1 piętro. Spodziewać 
się należy, iź panie nasze jak dotychczas nie tyl- 
ko przeszkadzać, ale owszem zachęcać będą swe 
słngi do jak najgorliwszego uczęszczania do szko- 
ły. Dodać przytem należy, iż przy szkole tej prócz 
zwykłej nauki i kursn praktycznego dla słng, urzą* 
dzony zostaje w roku bieżącym jeszcze oddział 
piastnnek, którego organizację i znaczenie poznają 
czytelnicy z osobnego artykułu gazety. 

* P. Karol Kozłowski, utalentowany i sumien- 
ny kapelmistrz orkiestry teatralnej uczy gry na 
fortepianie, śpiewu choralnego i nauki harmonii, 
Na ten ostatni punkt głównie zwracamy uwagę pu- 
bliczności naszej; harmonia jest najgłówniejszą 
częścią ogólnej teorji muzyki, a dotąd, niestety, 
była ona traktowana u nas pe macoszemu. Ci któ- 
rzy chcą brać lekcje muzyki u p. Kozłowskiego 
bliższych szczegółów zasiągnąć mogą w księgarni 
p. Milikowskiego. 

* Ogłoszenie konkursu Magistratu królewskeigo 
stołecznego miasta Lwowa podaje do powszech- 
nej wiadomości, że z miejskiej fnndacji dla 
sierót chłopców 21 stypendjów, zaś z miej- 
skiej fundacji dla sierót dziewcząt 4 stypendja, 
każde w kwocie rocznej 72 zł. W. a. są do roz- 
dania. Otrzymać je mogą dzieci uczęszczające do 
szkół ludowych, liczące nie mniej jax ukończonych 
lat 6 a nie więcej jak lat 12, religii chrześciań- 
skiej, prawego pochodzenia, przynależne do gminb 
miasta Lwowa, ubogie, po obojgu rodzicach luy 
przynajmniej po ojcu osierocone, Stypendjńm służy 
sierocie do ukończenia szkół ludowych, względnie 
do 12 roku Życia, 

W razie przyjęcia chłopca do szkoły wydzia- 
łowej we Lwowie powstać mogącej, lub w razie 
umieszczenia go u profesjonisty któryby się zobo- 
wiązał posełać go do szkoły przemysłowej, może 
mu być stypendjum przedłnżone na dwa lub trzy 
lata względnie do ukończenia 14 roku życia, Dziew- 
częta uczęszczające do szkół sześcioklasowych mo- 
gą uzyskać przedłużenie stypendjum na dwa lata 
względnie do ukończenia 14, roka życia. Ubiega- 
jący się o powyższe stypendjum opiekunowie lob 
matki winni prośby o nadanie stypendjów w nale- 
żyte dowody opatrzone i przez dyrekcje szkół do 
których sieroty zapisali — potwierdzone, wnieść 
do Magistratu najdalej do 10. października 1878, 


* Sjemiradzki ma na sztalngach „Scenę z do- 
mowego Życia Rzymian*, — „Krajobraz staro- 
żytny* (widok wzięty z willi esteńskiej w Tivoli) 
„Zmartwychwstanie Pańskie“, płótno szaro malo 
wane w sposób zwany przez Francuzów en grissadlie 
a przeznaczone do kościoła Wszystkich Świętych w 
Warszawie. 


* W niedzielę dnia 8, września b. r. odbędzie 
się amatorskie przedstawienie na rzecz funduszu I. 
gal, Stowarzyszenia głuchoniemych „Nadzieja* we 
Lwowie w Bali tutejszego Stowarzyszenia rękodziel- 
ników „Gwiazda* przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7. 
Odegrane będą : „Szlachta czynszowa*, obrazek lu- 
dowy w 1 akcie; i „Okrężne*, komedja w 2 aktach 
Józefa Korzeniowskiego. Początek o godzinie wpół 
do 8mej wieczorem. Bilety nabyć można w księ- 
garni p. Richtera, w rynku w handlach pp. Ba- 
czewskiego i Adama i przy ul, Halickiej w handln 
pp. Langnerów, 

* Dnia 8. bm. odbędzie się w Wiedniu ślub hr. 
Karola Lanckorońskiego, dziedzicznego członka 
Rady państwa, kawalera ordern Johanitów, doktora 
praw, z, hrabianką Marją Salm-Reiferscheid, córką 
Hugona hr. Salm-Reifferscheid i Elżbiety z ksią- 
żąt Liechtensteinów. 

* Nauka w powszechnej szkole rysunków i mo- 
delowania przy miejskiem Mnzenm przemysłowem 
we Lwowie, ustanowionej rozporządzeniem Wys. 
ministerstwa oświaty z dnia 18. grudnia 1876, 
l. 19.337, rozpoczyna się z dniem 9. września b.r. 
Szkoła ta przedewszystkiem dla rękodzielników 
przeznaczona, ma zadanie podać im sposobność wy- 
uczenia się rysunków i modelowania tak niezbędnie 
w zawodzie rękodzielniczym potrzebnego. Mło 
dzież innych zawodów, a mianowicie słuchacze 
wszechnicy, uczniowie gimnazjów i t. p, którzyby 
pragnęli pobierać nauki rysunków i modelowania 
lub przygotować się do wyższych szkół artystycz- 
nych, znajdują również przyjęcie w tej szkole w 
miarę wolnego miejsca, Nauka udzielaną będzie 
codziennie wieczorem od godziny 6. do 8 z wy- 
jątkiem soboty i niedzieli. Dla kobiet, któreby po- 
bierać chciały naukę w tym zakładzie, udzielaną 
będzie nauka rysunków oddzielnie dwa razy tygo- 
dniowo, t. j. w środę i w sobotę od 2—4 po po- 
ładniu, Opłata szkolna wynosi rocznie 5 zł. 
niszczoną ma być z góry. Podania o uwolnienie 
od powyższej opłaty szkolnej wnosić należy na 
ręce kierownika szkoły, dołączając formalne świa- 
dectwo ubóstwa, Młodzież zostająca pod opieką, 
tudzież uczniowie gimnazjów, wykazać się mają ze- 
zwoleniem rodziców, opiekunów a względnie dyrekcji 
gimnazjum, Wpisy do szkoły rozpoczną się d. 5. 
września b. r. i będą trwać tak długo, dopóki 
miejsce na przyjęcie dozwoli. Zgłaszać się należy 


— 


"do kierownika tej szkoły w kancelarji szkolnej w 


wliczonemi do klasy pierwszej, zawsze jednak po- miejsk, Muzeum przemysłowem w ratuszu na 1 
datek będzie ogromny w stosunku do dzisiejszego. | piętrze od godziny 10—12 przed południem. Wy- 


stawa prac uczniów tej szkoły z roku zeszłego 


stwa ze swojemi kawałkami porozrzucanemi na otwartą jest w dniach 5., 6., 7. i 8. września b.r. 


¡0 godz. 9. do 1. i od 8. do 5. w lokalnościach 
szkolnych. Wstęp wolny. 

Wincenty Tschirechniiz, 

kierownik pow. szkoły przem, rys. i model. 

— W przejeździe przez Wiedeń dr. Ka- 

zimierz Żelechowski, adwokat z Galicji dostał po- 


mieszania zmysłów i został oddany na obserwację. 


Lutowiska, 2. września. Najniezawodniej 
przy takiem nieszczęściu, jakiem nasze góry na- 
wiedzone zostały, nikt szanowną redakcję nie po- 
wiadomił — dlatego donoszę i upraszam 0 pomie- 
szczenie: „Dnia 31. sierpnia około godziny 6. po 
południu spadły grady wielkości jaja kurzego w 
takiej ilości, że jeszcze dnia 2. września były pola 
temi do godziny 8—4 pokryte. Wielkie zniszczenie 
w skutek tego, gdyż w naszych górach z |rzyczy- 
ny późnych obsiewów dopiero od dni ostatnich 
sierpnia zbiór ziemiopłodów zaczyna się, — wszyst- 
kie owsy, żyta ozime, jęczmiona i wszelka jarzyna 
zniszczone do szczętu, — dnia 1, września ptaki i 
myszy nieżywe potłuczone znachodzono na polach, 
a nawet paatucha w okolicy Chmiela pod Lutowi- 
skami znaleziono ubitego gradem. Ludzi najstarsi 
wiekiem nie pamiętają takiego spustoszenia i ta- 
kiej wielkości gradu. Wsie dotknięte gradobiciem 
są: Tworylne, Zatwarnica, Rosochate, Skorodne, 
Smólnik część południowa, Chmiel a szczególnie 
Lutowiska, Krywka, Zurawin i Boberka, zatem 10 
wsi, przestrzeń około 10 nil kwadratowych zasy- 
pana gradem, — jest to toś niepamiętnego, — a 
lud górski bez kawałka chleba i tak notorycznie 
biedny, — dziś jeszcze większa nędza i bieda już 
na porządku dziennym, 

Racz tedy szanowna redakcjo ogłosić w gaze- 
tach, może to znajdzie poparcie u władz, bośmy 
porobili kroki n tych o pomoc i wsparcie. 

(Administracja Głazety Narodowej najchętniej 

pośredniczyć będzie w zbieraniu składek i odsyłać 
je na miejsce przeznaczenia p. r.) 
W Sędziszowie powstał w nocy 3. bm, 
pożar w cukrowni, własności hr. Artura Potockie- 
go i spółki i do godziny 5. rano zniszczył część 
bndynku, w której złożone były zapasy cukru, Ra- 
tnnek był bardzo energiczny, nie wiadomo jednak 
dotąd, czy uratowano drugą część budynku mie- 
szczącego w sobie machiny, Cnkrownia była za- 
bezpieczoną, 


Poznąń. Tymczasową konfiskatę dokonaną 


cznie występ w październiku, ukazując się publicz-|(ostatnia na poładnie z wysp Marmora; p. r.) 


ności w operze Gomeza p. t. „Salvator Rosa.“ 


Kanalizacja doliny w Peruwii. W Cza- 
sie czytamy : Oglądaliśmy plan kanalizacji doliny 
Takna w Peruwii, projektowany przez prof, Wła- 
dysława Klngera inżyniera w Limie, a przeznaczo- 
ny na wystawę paryzką. Jest to karta topografi 
czna, 1 metr kwadratowy mająca, ze skalą "/,soooo' 
wykonana od ręki przez słynnego kartografa Wik- 
tora Ravillona z nadzwyczajną dokładnością a w 
wysokim stopniu artystycznie wypracowana, Przed- 
stawia ona irygację doliny Takneńskiej według pro- 
jektu dokonanego w r. 1875 przez prof. Klngera, 
który dla wspomnianej irygacji skręca rzekę Manrę 
ze wschodnich stoków Andów a z wysokości 4297 
metrów na południe, okalając w dwóch miejscach 
dwa nieprzebyte szczyty na południe do Jeziora 
białego, dziś prawie wyschłego, mającego 7 kilo- 
metr. długości a 4 kilometr. szerokości, oraz skrę- 
ca cztery poboczne rzeki: Cosapilla, Putani, Uchu- 
suma i Chilieuleco, wprowadzając wody namienio- 
nych rzek do Jeziora białego, zkąd wspólnym ka- 
nałem tak zw. Canal Maure mają być sprowadzone 
wody na dolinę Takny, przechodząc przez pasmo 
gór, przecięte tym kanałem w najniższym swym 
szczycie Hnailillas de Potosi 4244 metrów. Tutaj 
zbad+wszy i drugą drogę przez Comnnani, a uznaw- 
szy ją jako niepraktyczną, projektuje p. Kluger 
tunel 1400 metrów długi, dla przerzucenia kanału 
Maure na zachodnią stronę pasma Andów, poczem 
ów kanał Maure łączy się z kanałem Uchusuma 
dla zraszania całej doliny Takny. Ogólna długość 
kanałów proponowanych wynosi 160 kilometrów. 
Jakie trudności było do zwyciężenia, dosyć wspo- 
mnieć, iż projektujący musiał badać przez cztery 
miesiące okolice dotąd nieznane i przebywać na 
wysokości 4800 metrów, wśród najnieznośniejszych 
stosunków klimatu i atmosfery. 

Grad solny. Dyrektor obserwatorjum w 
Mantui, prof Agostini pisze w dziennikach tamtej- 
szych: „D, 25, lipca, w czasie deszczu kilkoro dzieci 
znalazło ziarna gradowe i zwyczajem swoim ponio- 
sło je do ust, Jakież było jednak ich zdziwienie, 
gdy się przekonały, że zamiast ziarn gradowych 
sól połknęły. Dostało mi się kilka ziarn podobnych. 
Mają one wielkość zwykłych ziarn gradowych. 
Henryk Sybel. W krótkiej parowierszowej 
wżmiance doniosły dzienniki berlińskie o śmierci 
człowieka, którego imie brzmiało rozgłośnie przez 
wiele lat po całych Niemczech, jako wielkiego pa- 
trjoty i wielkiego historyka. Henryk Sybel, profe- 
sor historji na uniwersytecie w Bonn, Marburga, 
Monachium, wreszcie dyrektor archiwów państwa w 


a. a 


ze względów formalnych broszurki „Na jaw“, na: Berlinie, członek parlamentu, autor dzieł history- 
której zamieszczone jest wprawdzie nazwisko i cznych, pełnych kłamstw i fałszywego przedstawie. 
miejsce zamieszkania drukarza, lecz nie jest wy-. nia wypadków i stosunków, ale oraz pochlebstw 
mienione nazwisko nakładcy, zatwierdził pod dniem dla możnych cego świata, którzy go obsypywali or- 
23. sierpnia tutejszy sąd powiatowy. ;derami i zaszczytami, a karmili z tak zwanego 

— Z Kijowa donoszą do Petersb. Wiedomo-, „Reptilieufondu." Z urzędu Sybel nienawidził ka- 
sti, że w nocy z dnia 24, na 25. sierpnia, dwaj, tolików, Polaków i Francuzów, a było wielu w Niem- 
przestępcy polityczni usiłowali uciec z tamtejszego czech, co mniemało, że czyni to z patrjotyzmu i 
więzienia. Więźniowie dostali się już na dziedzi- ; liberalismu, Nieszczęściem zdarzyło się, że pođozas 
niec i właśnie chcieli dalej uciekać, gdy ich spo. wyborów do parlamentu pewien burmistrz z nad 
strzegł żołnierz stojący na warcie. Ponieważ nie Renu wytoczył proces o oszustwo 'ajentowi stowa- 
zważali na rozkaz warty, ażeby się zatrzymali — Tzyszenia niemieckiego i wsadził go do kozy, a z 
oraz że odległość była dość znaczua między ucie- aktów tego procesu pokazało się, że Sybel kiero- 
kającymi a żołnierzem, więc ten ostatni dał ognia wał całą szajką ajentów polisyjnych nad Renem, 
i zabił na miejscn jednego z nich. Drugi wypad- Która miała zadanie podkopywania dobrego imienia 
kiem tym tak się przeraził, że nie mógł się dalej ludzi uczciwych dlatego, że są katolikami, a przy- 
ruszyć i schwycony, został garaz odprowadzony do "m prowadziła korzystniejsze jeszcze rzemiosło 
więzienia. Zabity oskarżony był o udział w mor- wymuszania na urzędnikach datków, pod zagroże- 
derstwie prokuratora Kotlanewskiego. „niem, że zamieści ich na wykazie osób nieżyczli- 


"wych rządowi. Wykrycie to i materjały do tej 
— Z Żytomierza donoszą Że profesor uniwer- sprawy, drnkowane w Germanii, zabiły moralnie 
sytetu kijowskiego, p. Antonowicz, rozpoczął sze- Sybla 
reg archeologicznych posznkiwań w okolicach tam-: _ 
tejszych. Dotąd o ile wiadomo, rozkopano przeszło 
15 mogił — znalezione W nich szkielety sięgają 
bardzo głębokiej starożytności, W niektórych mo- 
giłach było tylko po jednym szkielecie, w innych 
po dwa. -Przedmioty znalezione przy zwłokach 
składają się głównie z wyrobów kamiennych i gl- > 
nianych, na niektórych nawet zachowała się wybor- Goseedezatwo, przemysł i handel. 
nie polewa, Poszukiwania te czynione są na żąda- W celu dostarczenia potrzeb do umundu- 
nie i za fnudusze towarzystwa archeologicznego W powania korpusu majtków na rok 1879, odbędzie 
Moskwie, się dnia 15. pażdziernika licytacja przez podanie 
— Z Miskolczu donoszą nowe szczegóły ka- pisemnych ofert, w e. k. państwowem ministerstwie 
tastrofy, jaka nawiedziła to miasto. Gmina oblicza wojny (sekcja marynarki). 
swe szkody na 370.000 złr, Odkrywają ciągle no- Licytacja obejmować będzie następujące przed- 
we trupy. Część pogrzebano, a dotąd znalezionych mioty: 1) Sukno, wyroby sukienne i wełniane; 2) 


TOA ORA 


Statnę Lessinga zamierza postawić mia- 
sto Hamburg tuż obok teatru, któremu znakomita 
„Hamburska dramaturgia* tyle zjednała rozgłosu. 
Najznakomitsi rzeżbiarze niemieccy zostali wezwa- 
ni do przedstawienia projektów. 


zwłok liczą 250. Wielu szakają dotąd daremnie. 


Z Ruszczuku donoszą dzienniki o osobliw- 
szym fakcie. Dnia 18. sierpnia, do mostn pod Ru- 


bielizna i inne wyroby z płótna; 3) Obuwie i inne 
wyroby ze skóry; 4) wyroby ponczoszkowe (skar- 
petki, kaftaniki); 5) nakrycia głowy; 6) wyroby 
szmnklerskie, taśmy do czapek itp.; 7) wyroby 


szezukiem woda przyniosła trupa podpułkownika metalowe. 
moskiewskiego, jak to widać było z mundnru. Ubra- Refektujący na tę licytację mają swoje pise- 
nie bowiem całe było doskonale zachowane — ZA mne, ostemplowane i należycie opieczętowane o- 
to twarzy rozpoznać niepodobna, gdyż miejscami ferty wnieść najdalej do 15 października 
ciało zupełnie z niej npadło. Rąk aż po łokcie 1878 do godziny lltej przed południem do 
braknje — szabli w pochwie nie znaleziono. Przy Wys. c. k. państwowego ministerstwa wojny (sek- 
zwłokach znajdowały się listy, medalion z dwoma eja marynarki) w Wiednin (I. Bezirk, Dobelhof- 
kobiecemi portretami í zegarek — wszystko tO gasse Nr. 7). 
zachowane jest najlepiej. Pieniędzy nie znaleziono Bliższe warunki licytacyjne, tudzież dokładny 
ani grosza. i Jest to dość dziwnem, tem więcej, że spis rodzaju i ilości dostarczyć się mających przed- 
przypuszczają, iż to są zwłoki komendanta baterji miotów przejrzeć można w biurze Izby handlowej 
Strzelbickiego, który wody polep ies De i przemysłowej. 

rzez Dnnaj pod Sistową. ze8z6 >, ` r 
baj Jeden P ninówizsi i zdaje się, że pierwszy Z Izby handlowej i przemysłowej. 
zginął. Znający podpułkownika (asc nie sdi w w h hi 
mogą poznać trnpa, co nie jest dziwnem, z uwagi i | p Ñ | ( 
na ił rozkład ciała. Osób, których fotografie są i GETANY d, dl. | I (i, Wid (MOŚCI: 
w medalionie, także nikt nie może poznać, Z listów Nowa Presse zapewnia „z dobrego źródła", 
niepodobna dójść, czyje to są zwłoki. Jeżli to jest że tuż po zebraniu się sejmów zrobioną będzie 
istotnie ciało Strzelbickiego, rzeczą jest prawie próba z załatwieniem nieukończonego dotąd prze- 
niepodobną, ażeby ono tak długo znajdowało się silenia gabinetu przedlitawskiego. Kilku mini- 
w wodzie. daje się, że ręee były obciążone ka- strów ustąpi z gabinetu, część większa jednak 
mieniami, które zostały na dnie po zepsuciu się zostanie powołaną do nowego. Przyszły ten ga- 
rąk. Powstaje słuszne podejrzenie, że tu zaszło binet więc trudno aby mógł eo do polityki ze- 
jakieś morderstwo. Zwłoki pochowane duia 17. wnętrznej wybitniejszą jak obecny rolę odgry- 
sierpnia, wać. Zdaje się tedy, że rzeczy pozostaną jak 

— W Odesie, czynną jest od Biu miesięcy były* — kończy z ubolewaniem Nowa Presse. 
specjalna komisja, w celu wyśledzenia nadużyć li- ue a 
werantów wojskowych. Otóż obecnie komisja ta Z Serajewa nie nowego. Posiłki, jakie armja 
przekonała się, że straty samego tylko okręgu wo- otrzymała w ostatnich dniach, wystarczą zale- 
jennego odeskiego, wynoszą dzięki liwerantom prze- dwie na ubezpieczenie komunikacji. Droga z Ba- 
szło milion rubli. Śledztwo dalej jest prowa- nialuki do Trawnika zarzuconą jest połamanemi 
dzone. wozami, wiktunałami i piekarniami Żelaznemi, 

— W Petersburgu sądzono niedawno nieja-, które się okazały całkiem niepraktycznemi. Przed 
kiego Kauranina, bufetowego, za to, że powiedział, ; nadejściem posiłków jen. Filipowicz nie może 
gdy mu w pewnej sprawie ogłosił sędzia wyrok Myśleć ani o projektowanym marszu do Nowego 
publicznie: „Padlecy, podług jakich to barbarzyń- | Bazaru, ani o połączeniu się Z jen. Jowanowi- 
skich praw sądzicie?“ Skazano go za to do rot, CZEm. R. 
poprawczych. Ministrem policji ma zostać jenerał | Deuteche Zig. donosi, że oddział Hercego- 
Szuwałow, dotychczasowy ambasador w Londynie, |wińców z pod Trebini zrobił sobie wycieczkę do 
Jego miejsce ma zająć paryzki ambasador Orłow | Dalmacji i napadł na wieś Zupę. W pierwszej 
a tego znów wiedeński Nowikow. Nowikowa zaś|linii szli chrześciańscy rajasy przymusowo. Kto 


d' Oubril, poseł w Berlinie. Naczelnikiem zaś III, nie chciał, temu głowę Ścinano. Temu samemu 

wydziałn ma zostać jen. Drenteln. A 7 GA TAN z ra a 
— Tylko spokoju. Pewna pani radzi się le- | Mabometaúskich Scaronku się do Czarnogóry, 

karza, ktbry Ty = baj padania twierdzi, io 0 podczas gdy mężczyzni przygotowują się do 

słabości żadnej niema mowy i, że organizm nie po-| Walki. 

trzebuje żadnych lekarstw jeno trochę spokoju. 

— Ale, przepraszam pana, czyż pan nie wi- 
dzisz, że spokój sam tu nie wiele pomoże, język 
mój biały, obłożony! przerywa nieszczęśliwa dama. 

— Właśnie też on najwięcej potrzebuje spo- 
koju. . 

— Panna Kamila Morzkowska, po ukoń- 
czeniu studjów muzycznych w Paryżu, zaangażo- 
waną została na primadonnę do teatru Pagliano 
we Florencji, na sezon jesienny. Panna M. rozpo- 


sador francuzki, Fournier, który tu wkrótee 
przybędzie, ma, jak słychać, Porcie oświad- 
czyć, że w razie starcia grecko-tureckiego, 
Francja nie dopuści napadu na wybrzeża 
greckie i blokowania portów greckich. 
Flota angielska ma opaścić wyspy Ksią- 
'żęce i zająć stanowisko pod Liman Basza 


Konstantynopol 4. września. Amba-| 


(„Pol. Corr.*) 
Belgrad 4. września. Na mocy uchwa- 
ły Rady ministrów, przyjął książę dla sie- 


bie i członków swego domu tytuł: „Wyso- 
kość. („Pol. Corr. *) 
Konstantynopol 4. września. Poseł 


grecki poczynił u w. wezyra kroki z żąda- 
niem, aby Porta przed upływem tygodnia 
dała odpowiedź na grecką notę w sprawie 
sprostowania granic. Porta zapewne odpowie, 
aby Grecja czekała, co mocarstwa odpowie- 
dzą na dotyczącą notę turecką. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 5 września 1878 


Artykuł 264 


Komedja w Bciu aktach Kazimierza Zalewskiego, 
uwieńczona pierwszą nagrodą na konkursie lwow» 
skim imienia Fredry. 


Początek o godzinie wpół do Śmej wieczór. 


Przyjechali dnia 5. września 1878, 

ROTEL ZORZA ' Z. hr. Drohojowski 
kienie. W. Cikowska z Słobody. 
Bojan. 

AOTEI BUROPEJSERI: S. Miniszewski z Kró- 
lestwa. H. Czajkowski z Bóbrki. A. Chotkowski z 
Królestwa, M, Cheves z Pragi. A. Ułanowska z 
Krakowa, 

ROTAL LANGA : H. br. Potten z Łachodó- 
wa. J. Schumann z Czerniowiec. J, Trciński z Ko- 
niuch. J. Stein z Wiednia, O. Pick z Wiednia. J. 
Oestreicher z Łopatyna. 

HOTEL 4NGŁEL KI: C. Ibiański, dr. med. 
z Suwałki. B. Augnstynowicz s Kniażego. T. Mo 
rawski z Konczaki. B. Papara z Batiatycz E. 
Lang z Białej, 

HOTEL WARSZAWSKI: H. Horodeński z 
Dołżniowa. M. Jnrystowska z Moskwy. J. Czerski 
z Winnicy, St, Czerski z Orohówki. 

MAYA RA TCA OOO ARE REC YA ZA ENAT 
Lwów, z Izby handlowej, 5. września. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karcia Ludwika 


z Kru- 
D. DeBcolesco z 


234 25 236 60 


» Lwowsko - Czern. - Jasska 128 — 130 — 
Banku hip. galic. po 200 złr. . 247 — 251 — 
„ kred. galic. po 200 złr. 216 — 220 — 


M. Listy zast. na 100 złr. 
(hez kuponu bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 prot, w. a. 85 65 86 50 
t A 14 p 80 25 81 25 
2 $ . 5 „ okre, 85 65 86 50 

Banku hipot. galic. 6 pret. . 91 20 92 — 

Galic. Zakł, kred. włośc, 6 pret.. 90 -- 91 50 

IL Listy dłużne za 100 zir. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizucyjne galicyjskie . . . 8860 84 60 

Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°, 90 — 91 — 

Pożyczka kraj z r. 1878 po 6 pr, 90 —- 91 25 

Losy miasta Krakowa . . . . 1425 1550 
= s Stanisławowa . ., . 19 21 — 

V. Monety. 

Dukat holenderski, „ . . , . 534 54 
u o cesarski 1 5 .+. s ©. 538 5 48 

Napoleondor s . . . :« . . 924 932 

Półimperjał rosyjski . . . a . 944 955 

Rubel rosyjski arebrBy == . . « 171 181 
` papierowy . . . 120 121 

100 marek niemieckich . . . 56 50 57 50 

Srebror"*.+4<.PrddeA 10... 4074 = 4 93545 101950 

Knpony w srebrze . . . . . 99 25 101 — 


IERTE CUZ) TOWN OSZCZ REESTERI? ASTRE 


URS GIEŁDY WIEDENSK EJ. 
WIEDEN 4 września 187ż. 
godzina 2 minut 18. południu. 
Losy kredytowe 162.75. Węgier. kred, 213.75 
Akcje frau.-aust. Anglo-austr.  106.— 


Unionsbank 67 25. Kolej Kar. Lud. 235.50 
Nordbahn 204 25. Kolej Połudn. 73.75 
Kolej Alföld. 121.50. Kolej Elżbiety 165.50 


Kolej Lw.-czer. 129.--. 
Rudolfsbahn 121.50. 
Węg. obl. p. w zł. 65.50. 
Losy z r. 1864 138.75. 
Verkehrsbank 102 75. 
Weg. galic. kolej ——. 
Bankverein 107. —. 
Rosyjski rubel pap. 1.21. Marki niemieckie 57 10 
Wied. communal. 92.—. Weg. renta w zł.86.40 

Usposobienie : przygnębione, 

Wiedcń d. 5. września, 

godzina 10 minut 43 po południa. 

Akcje kredytowe 244.75 Anglo - austrjackie 106.30 


Weg. Nordostb. 119.— 
węg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 83.75 
Kolej Siedmiog, —.— 
Losy tureckie 26.80 
Kolej Państw. 256.— 
Losy węgier. 80.— 


Kolei Kar. Lud. 235.25 Kolej Południowa 73.75 
Unionsbank . _ 67.25 _Napoleonder . 9.28'/, 
Usposobienie : silne, 

Berlin d. 4. września, 
godzina 4 minut 16 po południu. 

Russ. Bankn. . 212.— Credit Actien . . 430. — 
Lombarden . 128,60  Galiziexr . . . 103,70 
RnmAanier . . 32. —  (Oesterr, Banknot, 175.20 

Usposobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzeduje, 
5'i Listy zastawne oprótz ka: 


_pomów 100 złr. po 86 — 86 75 
4”, Listy zastawne opróez ku- 
porów 100 sär. po 8030 81 — 


Uwów d. 5. września 1378. 

NENAD PZODRO GOT PY KORE P POROST TP E 
Posiągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 

Podług zegara lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 miu. 23 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), 0 godz. 4 minut 69 po południu (pociag 
migany). 

DO PODWOŁOCZYSE: (z Podzamcza); o godź, 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 14 m. 47 w po- 
łudnie (pociąg mięsBzany). 

DO PODWOÓŁOCZYSK : (z głównego dworca); o god. 5 
min. 57 rano, (pociag pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wisczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po- 
łudnie (pociąg Pena 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po- 
cigg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po- 
ciąg mięszany); 0 godz. 132 min. 50 z południa (po- 
ciag mięszany). 

DO STANISŁAWÓWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. 

Przychodzę do Lwowa: r 

Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minut 42 rano (pociąg po- 
spieszny:) 0 godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy). 
o godz. 11 m.28 przed południem (pociąg mięszany); 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu); o go- 
dzinie 3 minut 22. rano (pocigg osobowy): 0 godz. 8 
m. 29 po południu (poiąąg mięszany). 


Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 


godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 53 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 59 
po połodniu (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut. 15. wieżzór (po- 
ciąg pospiezmny); o godz. 4. m. 5. rano (pociag mię- 
szany); 0 godz. 8 m. 10. popołudniu (pociąg mięszanz) 

Z STANISŁAWOWA: (a Str;j); o godzinie 9. m. 2. 
wieczór (posiąg nr. 2.) 


gożąłą | pda. 
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w staromiejskim powiecie, w dobrej gle- 
bie, pół mili od stacji kolejowej położone 
około 850 morgów obszaru, z tego okołe 
300 morgów roli, 70 morgów łąk, past- 
wisk 12 morgów i 460 morgów lasu żawie 
rające, dobrze zagospodarowane z całym 
inwentxrzem żywym i martwym są do 
sprzedania. Pożyczka 39.000 złr. Gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego pozo- 
staje przy h'potece. Bliższa wiadomość u 
adw. Semilskiego we Lwowie. 3201 4—-6 


- Realność 


do sprzedania z ogrodem we Lwowie. 
Bliższa wiadomość pod Nr. 17. ulica Pa- 
nieńska na Źółkiewskiem. 3294 1-3 


Nakładem księgarni 
F. H. Richtera 


WE LWOWIE 
za dni kilka opuszczą prasę: 


Choroby Galicji 
od r. 1867—1878. 


Serja II. w miesięcznych zeszytach 
po 60 ct. (Serja ta stanowi odrębną 


całość ) 


Jeszcze kilka egzemplarzy serji pierw- 
szej jak długo zapas wystarczy do 
nabycia po 2 zł. 


3172 


3? 


a E EATE DD OOO PC BE dane AW CAN CEE 


Chustki wełniane 
czarne tybe- 
towe w różnych kolorach i w róż- 
"nych wielkościach poleca w wielkim 
wyborze w najlepszych gatunkach 
HANDEL PŁOCIEN 


i towarów mieszanych 


KOWALSKIi MAYER 


we Lwowie, Rynek |. 26. 


= 2— 
neee WE WWW 


Rok szkolny 1678/9. 


Z dniem 1. września b r. opusz- 


polskiej ułsżona przez Komana 
£olińskiego, a przeznaczona do wykła- 
du w szkołach zamiast dotychczasowych 
wzorków, które jnż zupełnie wyczer- 
pnięte zostały. Cena egz. l złr. w. a. 


plarzy, również dla pp. księgarzy opu |$ tak u ludzi, 
szca się 20)”. Zamówienia przyjmuje : 
J. Poliński Lwów, Ulica 
Karola Ludwika l. 7. U tego 
autora dostać można także Szkołę 
praktyczną stenografii pol- 
skiej, przeznaczoną dla tych, którzy 
już nkończyli kurs teoratyczny i w ste- 
nografii parlamentarnej wydoskonalić się 
pragną. Ceua 3 złr. w. a. Mniejsze wy- 
danie 1 złr, 50. c. w. a. 2929 2-3 


na składzie u 


Poszuku je się 
dzierżawy APTEKI 


Adres. A. Z. post restan. Jasło. 


3277 2—2 


Lwów ul. Halicka l. 19. 
x : polecają 
R swój skład i pracownię 


90 


2844 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


13I RI IERRA 


wyrobów  rękawiczniczych £2 


po cenach najniższych. 
32 


1-2 


R 
IMNH ISEKAK 


cza prasę Nauka Stenografii weWYCWOENNNENINNNNNNNNE 


Desinfekcja 


jest jedynym Środkiem zapobiegają 
Przy zamówieniach większej ilości egzem- JĄ cym zarazie i chorobom nagminuym 
jakoteż u zwierząt, 
Wszystkie Środki ku przeprowadza- 
niu desinfekcji jakoto: Kwas 
karbolowy surowy i czysty, 
wapno karbolbwe, mydło kar- 
bolowe, siarkam żelazawy itd. 


10—? 


TEZIE ZECZWE ZZRYE?. 


Pod liczbą 24 


Znakomite powodzenie 


w Rynku. na Aszem piętrze, (II. drzwi od VELOWTINE 
schodów) u p. F. K. przyjmuje się małych 
studentow 


jest 2595 3 78 


VARER Maczka ryżowa 


z wiktem lub bez na stancje. 


Uczniów głuchoniemych nA przygotowana z Bizmuteku 


tego to działa szczęśliwie na skórę 

jednego lub dwóch, niedostrzeżona przystaje do 
płci męzkiej lub żeńskiej, umieścić można Pa nadn 
na wikt, mieszkanie i naukę w domu, gdziej.cerze Świeżość naturalną. 


mieć będą opiekę rodzicielską. Bliższe szcze- 


góły w Stowarzyszeniu głuchoniemych, ry- CH. 


nek nr. 19. 


FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 


Licytacyjne doniesienia 9. na ulicy de la Paix, 9. 


dotyczące dóbr, domów, handlów, bydła,|jpp, Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
drzewa itp. doniesienia o kupnach sprzeda- tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. 


żach i dzierżawach dostarcza wszystkim 
czasopismom codziennym i tygodniowym, 


dziennikom powiatowym w ekspedycja a-| ptece T. Golichowskiego. 


nonsow Haasensteinć Vogler. we 


Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 


Mge, 3 | W doniesieniach 


ników po cenach taryfowych jest upowa-|i w ogóle ze wszystkiemi gazetami ja- 


Żnioną i zaleca swoje usługi Ekspedycja koteż organami insercyjnemi ekspedycja 1. Stefansplatz, Brandstdite 3 f 
anofeów Hadseśńoteln da ogier anonsów HAASENSTEIN et VOGLER w N Tych losów pod powyższemi korzyściami nabyć można we Lwowie, 
w Wiedniu. 1 WIEDNIU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp. x w obu głównych lokalach sprzedaży tytoniu przy ulic Tr bunalskiej 
-- — TN i Halickiej i na wszystkich tutejszych kolekturach., Od dawna znajdn- 
g va ~- Gzy ` e jące się losy tej loterji w ręku PT. Publiczności, grywają samo przez się X 


CEBrT 


c. k. wprzyw. galic. 


kupuje i sprzedaje 


wy, PO kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


Kantor wymiany 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


m 6°, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do loknwa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — eą w tymże kantorze do nabycia, 


BIEG" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 


2943 23 


LE 


8 

a 

a 

akcyjnego Banku Hipotecznego E 
a 

© 

a 
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BAS” Już ukończonym ostal druk TTRĘ 


DZIEJÓW POWSZECHNYCH 


SZ LOSSERA. 


Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata 
od najdawniejszych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów tj. 
do wojny Wschodniej, wyszło w 22 dużych tomach od 33 do 40 arkn- 
szy druku. 

Ponieważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużenie 
ceny prenumeracyjnej i elicąe aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy po- 
knp znalazło i szerzyło światło, zatrzymujemy jeszcze cenę prenumeracyj- 
ną tj. b5 zł. za cate dzieło. Życzący spłacać częściowo, mogą odbierać na- 
wet po 1 tomie miesięcznie poczynając od 2: tomu wstecz i opłacając tylko 
po zł. 250 za tom, z warunkiem odebrania całego dziełą i regularnej wy- 
płaty ries'qcznej: 

yczący korzystać z tego ułatwienia zechcą się zgłosić najpóźniej do 
końca b. r. wprost do 


iśsięgarni Polskiej 


we Lwowie (14. plac halicki) 2914 1—? | | 


chłych zamówień. Winogrona obliczają się po cenie najtańszej. Wysyłki tylko za 
przekazem pocztowym. 2768 1—1 | 


kuracyjne l Stolowe.|= ANTYKWARNI i KSIĘGARNI „JJ 


w najlepszej jakoś i, opakowany w koszach|gzkolne k 
= okolo 7 kilo po 2 zł. 80 et. franco z opa- cd 


o me c kowaniem ze stacji kolejowej lub pocztą w 
Ławiadomienie: „Baden. Zamówienia, których najtroskliwsze 
Picrwsza VWósławska i Badeńska hala winogron kura- Gog gl 0 g p OAI pika 


cyjnych Józefa Nóbaner w Vóslau, Bahnstrasse 18, rozpoczyna 
swoje wysyłki dnia 8. wrześaia r. b. i zaprasza PT. odbiorców do ry | 


r 
dołączeniu gotówki adresować 2767 1 8 Dla dzieci 


s TTOTA BYT i I | A RA 
ozystkie KSIĄŻKI SAKOLNEG tunon itom f 

ATLASY. freeen ee 
Mapy geograficzne Globusy itp. Eee eren te | 


są do nabycia w księgarni szkanie, zdrowy wikt, należytą posługę i 


Seyfartha i Czajkowskiego. |]; 55-558 


wiadomość u pp. hr. Chotomskich ul. Akg= { 
we Lwowie, Rynek glówny. 3260 5—6 


demieka |. N lub do samego iuteresenta 
B. M. ul. Gliniuńska l, 6. drzwi Nr. 3. 
3256 4—6 


e a q es travailleurs de la Me 
Badeńskie Winogrona pu Victor Hugo 4 tomy uabyć o 
żna za 40 ct (na prowincji franko 60 et.) 


Leona Pordesa Lwów ul. Trybunal- 
wysyła ska l. 1. Książki, biblioteki i oraz książki 
puje i sprzedaje po cenach naj- 
możliwszych. 32 31-1 


Główny skład 
Anton Riess, kupiee w Baden, od 3 do 7 lat. 


7 


Alfred Dzikowski 


przy ulicy Karola Ludwika Nr.1. 


NA MAGAZYN BRONI 


przyborów myśliwskich i do pođróży, 

oraz perfumerji, artykułów toaletowych 
i ro maitych starożytności 

przedtesr Wgo BONIFACEGO STILLERA 


łaskawym względom P. T. Publiczności, ręcząc za doborowe towary z 
najplerwszych fabryk franeuzkich, angielskich i uiemieckieh, oraz rzetelną 

nsługe i sumienne wykonanie poleceń 3106 9 ? 
po cenach najumiarkowańszych. 


l 
| 
i 


Dostać można w magazynach galanter.|gp zwróconą będzie spłacona wkładka, czy los będzie wyciągniętym lnb nie, 


| leżytości wraz z 20 ct. na frankowane przysłanie listy ciągnienia usknte- 


"a ; ; sznia si jpojedynczej za przekazem. 
i tani handłowych, widowiskowych tndzież|łj 07n/a się najpojedynczej za p 
Uwiadomienie od władz nwiadomienłach „ezełkiego rodza- N 


dla wszystkich (nawet nrzędowych) dzien-|jm, pośredniczy z tntejszemi dziennikami 


N F.J Mifka we Wiedniu, 


| © CKZKZKKAKMAIKI EZEILLIIZIL IZZIE 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K Groman. 


KMK. S.IM.IA AM MIKA R 


1. grudnia 1878 


1 połowa y n nop -0— l połowa z= 
i| 1 czwarta ņ„ go Gd (r on 7.— || 1 czwarta i „ Jw 3!" 4.10 
1 dziesiąta losu „ 8 H n n» 8.— || 1 dziesiąta losu „p 7 njo,” 2.10 
1 dwudziesta losu Ś|$! „ „ 2.20 || 1 dwudziesta „p n alë) n 125 


Złoto! Pieniądze! Złoto! x 


wygrana 2000 à| dukatów złota : 10.000 zł. 
wygrana 400 w sztabach | 2.000 zł. Ń 
wygrana 100 gotówką | 500 zł. 


razem BQ00 wygranych wartości około 50000 zł. można wygrać, 
kupnjąc za małą tylko wkładkę 


jednego guldena 


jako cenę 


oe 


których 
ciąguienie nastąpi 
dnia 15. października 1878 we Wie 
duiu, zakładając jednocześnie kapitał zarodowy, 


BG co tylko tą razą będzie możebnem, Sg 


gdyż nietylko wypłacone hędą przypadające wygrane znaczne lecz także 


bez jakiegokolwiek potrącenia. 


Kupno tedy losu stanowi kapital zakładowy 

i nastręcza przy tego rodzaju loterjach tę niebyłą korzyść, wskutek czego 
pominąwszy nadzwyczajnie bogate wyposażenie, popyt o te losy jost na- 
der żywy, z ktęrego to względu zalecać uożemy rychłe nabywanie onychże. 
Łaskawe zlecenia zamiejscowe będą rychło załatwiane. Nadsyłanie na- 


Kasa zwrotów kantora wymiany 


w powyższem ciągnienin 8039 8—8 


Pg 


Ciągnienie serji Ciągnienie losu 


Każdy = c.k. austr. 1. marca 1879 


Los z r. 1839 (Miyuki 19 


musi w tym osłatniem ciągnienin bezwarunkowo wygrać, Sprzedajemy losy 
oryginalne za gotówkę podlug kursu dziennego lub też 


udziałowe łosy w rozmaitych kwotach 


| Te same losy po odtrącenin najoiiszych wygranych 
1 piąta losu na omp |E| zł. 11.50 


1 piąta losu na 10 Bi zł. 20.— 


Po wypłaceniu pierwszej raty ostęplowany dokument opatrzony serją 
i numerem będzie przesłany odwrotną pis : A 2762 7 


tą 2 
i weksl 
by aietan c „MERCUR, 
. Poli 


Budapest, Dorotheagasse Nr. 12. 


Na prowincji firmy i ajenci mogą otrzymać zastępstwo. 


' Gummi u. Fischblasen 


Wien, Mariahilferstrasse 1 4, Hof, I. Stoch |38. na IL piętrze. 3291 2 3 | 3264 2-8 
UPOPOOPGZKOYPWPKAKYŁ. 


0000009002 PAINE RNE 


war Kl —w 7 gg *: ) As 
a aaa A reran ire h + =a Je mw 


Odpowiedzialny redaktor „an Dobrzański. 


stacja kolei Połndniowej w N. Austrji. Mme D.vid a l'honneur d'an FORTEPIANOW 
nozcer qulelle recommencera son 


cours etudes enfantines de laj MNaadwika Marka 1 
1-4 fl. per Dztd. langue frangaise pour les enfants E T TA ET Naj o 
: [i a . 30 z ü 7 
Empecheur, de 3 a 7 ans, le 14 de ce mois de [bór fortepianów, piania i harmonii wie- | 


(Pollutionsschittzer) a Stück ? fl.; Speciali- septembre. Les parents qui Von |deńskich, paryskich, lipskich za gwa” | 
tüten für Damen, pr. Dtzd 3 fl, versen-|dront bien lui confier leurs enfuntsjrancję na lat 10 z odpowiednim re; | 
det gegen Nachnahme die 2785 4—20 |sont priè: de venir les inscrire de|batem z cen fabrycznych Tudzieś |- 


Gummi - Specialitaten- Fabrik svite, cetie semaine. W Ryavu I|"AJtańsza wypożyczalnia. Że | 


miana instrumentów używanych. E- 


z 


CKLKEKK PKM KKP KA BA 
Oddział zast:swniczy i wkładek książeczzowych 


© a © 4 i 4 é 
galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Jagielońskiej pod 1. 3. » 

przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 1 

Wkładki na książeczki oszczędności ł 

od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 1 i 


6 od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


Godziny czynności biurowych : 2941 8—? 
od Stej do 1szej przed południem, 
od 3ciej „ Stej po południu. 


= 
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ee 


galicyjska kolej Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE 
$ 
Z dniem 20. września 1878 r. aż nadal zaprowadza się 
do zeszytu taryfowego IV., ważnego od 1 października 1877 w 
ruchu zbożowym rumuńsko -galicyjsko-niemieckim , pierwszy do- 
datek zawierający pozycje frachtowe dla niektórych nowo do 
rzeczonego ruchu przyjętych stacyj, jakoteż nową taryfę wy- 
jatkową dla zboża itd. z Rosji pochodzącego od Podwołoczysk, 
Brodów, Lwowa i Krakowa. W skutek tej taryfy znosi się ta-- 
ryfa wyjątkowa umieszczona w dodatku zeszytu taryfowego IV.. 
Dodatku tego taryfowego nabyć można na naszych sta- 
cjach związkowych, tudzież w Dyrekcji ruchu we Lwowie i w 
naszym ekonomacie w Wiedniu. 
Wiedeń dnia 27. sierpnia 1878. 


5295 1—2 Generalna dyrekcja. 
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% drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Sker la. 
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